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Tym mianem ochrzcił: zjazd paź- 
dziernikowców znany adwokat peter- 
sburski Bobry'szczew-Puszkin' ojciec, 
polemizując na zebraniu plenarnem, 
iegoż zjazdu ze wszystkiemi prawie 
poprzednimi mówcami 

Zanim życie czynne w zetknięciu 
się z rezolucjami i frazesami zjazdu 
wykaże ich polityczną wartość lub 
też nicoś wstrzymajmy się z kon- 
kretnymi wnioskami — dziś możemy 
dopiero skonsitatować pewne bardziej 
bijące w oczy cechy tego zjazdu, mo- 


żemy raczej mówić o jego nastroju, 


niż o pozytywnej wartości. 
Gdyby frakcja październikowców . 


- nie przyzwyczaiła nas swoją dotych- |, 
czasową „wahadłowością* do najbar-- 


dziej nieoczekiwanych logicznie zwro- 
tów, moglibyśmy na zasadzie wygła- 
szanych na zjeździe przemówień 
| dojść do konkluzji, iż październikow- 


"cy uczynili silny zwrot na lewo. 


Z przemówień  Szydłowskiego, 
voh Hodmersona, lieonowa, Godnie- 
‘wa, Kamińskiego, Bielajewa i innych 
wiele zwrotów, zdań całych i okre- 
sów moźna uważać za zdania zdecy- 
dowanie opozycyjne, 

Szydłowski) w przemówieniu 
„swem użył zwrotu, jak na paździer- 
nikowca, niezmiernie  charaktery- 
stycznego: „Istnienie Dumy, nie po- 
siadającej godności, gorszem jest od 
jej śmierci“, a następnie rozwijał on 
twierdzenie, iż należy przywrócić w 


oczach kraju prestige, utracony przez 


Dumę, .. 

Szydłowskij w swej opozycyj- 
ności poszedł tak daleko, iż zapropo- 
nował odrzucanie niektórych pozycji 
budżetowych; jest to oczywiście krok 
prawie że zuchwały, jeżeli jednak 
zwrócimy uwagę na przemówienie b. 
Wooa do II Dumy Leonowa, to bọ- 
dziemy. mieli po części wytłomaczone 
to zuchwalstwo. 

Leonow bowiem, - nawiązując 
przeiiówianie swoje do rozmów pre- 
mjera Kokowcowa z dziennikarzami, 
zauważył: „Jeśli premjer ministrów 
mógł oznajmić za granicą, że w Ro- 
sji panuje spokój i że niema żadnej 
rewolucji, to w rzeczywistości miał 
on rację, ale tylko do czasu, póki w 
Rosji nie wybuchnie głód z powodu 
pierwszego możliwego « nieurodzaju, 
oraz, czy sytuacja międzynarodowa 
nie przyniesie jakich powikłań, wów- 
czas bowiem obecny spokój zniknie, 


a pierwszą ofiarą tego stanu bazie- 
my my — związek  październikow- 
CÓW“, 

W tym ostatnim zdaniu, w tym 
strachu przed 'staniem się ową offa- 


rą, o której mówił Leonow, czerpie 
swoją siłę zuchwalstwo opozycyjne 
Szydłowskiego. 

i ı Delegaci prowincjonalni w prze - 
mówieniach swoich niejednokrotnie 
oznajmiali o zwrocie opinji na nieko- 
rzyść taktyki, schlebiającej nacjona- 


„Jistyczno prawicowemu skrzydłu Du- 


my, zaznaczyli oni również, iż lud- 
ność traci zaufanie i sympatję do 
Dumy. To musiało mieć swój wpływ 
na kierowników partji. 

Bo ostatecznie październikowcy 
wyzbywali się swych postulatów i żą- 
żądań programowych za darmo; partja 
wykonywująca zlecenia ministerjalne, 
popierająca ministerjum, w życiu par- 
lamentarnem innych państw posiada 
za to część władzy, posiada pewne 
przywileje, jak również opiekę mini- 
sterjum popieranego przez nią, — nic 
podobnego nie widzimy w. stosunku 
do październikowców. 

Usłużność, lojalność, pozostawie- 
nie swego programu w postaci mar- 
twej litery, a wzamian za to nie po- 
siada żadnego znaczenia, , przeciwnie, 
nawęt pozyskanie lekceważenia u mi- 
nisterjum, a niezadowolenia i znie- 
chęcenia u społeczeństwa, to może 
nawót najcierpliwszych polityków wy- 
prowadzić z równowagi. 

To stracenie cierpliwości bije- -ze 
słów delegata z Kazania, Baratyń- 
skiego, który zwątpił nawet o zna- 
częniu parlamentaryzmu wogóle i 
który przypomina o społeczeństwie, 
jako o głównym „szefie“ partji. 

Wśród szeregu proponowanych 
wniosków, jako najbliższej akcji 
październikowców, na pierwsze miej- 
sce wysuwa się propozycja Godnie- 


wa WENA o zniesienie stanów 
wyjątkowych, 

| Główną cechą zjazdu październi. 
kowo jest poszukiwanie kierunku, 
drogowskazu, nie wiedzą oni, jaką 
winni przyjąć taktykę nazewnątrz w 
stosunku do ministerjum, nie wiedzą 
do.kogo wyciągnąć rękę sojuszniczą, 
czy oprzeć się na lewo aż do „pra- 
wych kadetów“ włącznie, czy też 
przechylić się ku grupie, Krupień- 
skiego i innych. 

To niezdecydowanie narazie, pod 
wpływem  opinji kraju, zdaje się 
pchać ich w kierunku lewicowego 
centrum nawet za cenę rozłamu, bo, 
jak mówi Szydłowskij, „lepiej posia- 
dać podczas ataku mniej liczne sze- 
regi, lecz za to lepiej sformowano, 
Określmy: przeto — woła — nasz pro- 
gram do minimum, aby on stanowił 


probierz przynależności do naszej par. * 


tii*. 

To poszukiwanie określenia się 
jeszcze silniej bije ze słów Bobrysz- 
czewa-Puszkina, który otwarcie za- 
znacza: „Nie biłem brawa Guczkowo. 
wi, bo nie bije sią brawa lekarzowi, 
stawiającemu dobrą djagnozę, a myś- 
my się zebrali tutaj na konsyljum, 
aby wymyślić lekarstwo dla niedo- 
magającego związku“, 

Ścieranie się dwuch skrzydeł 
październikowców, brak jakiejkolwiek 
stałej taktyki, brak zaufania u społe- 
czeństwa, nieliczenie się z nimi mi- 
nisterjum, wszystkie te choroby zo- 
stały przez lekarzy — październikow- 
ców po skrupuiatnej autowiwisekcji 
stwierdzone. „Jakie remedja zastosu- 


ją oni sobie w życiu, przekonamy się 


wkrótce, 
Leon Chrzanowski, 
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W Tow. Zachodnio-Rosyjskiem 
w Pełersburgu odbyła się przed pa- 
ru dniami narada w sprawie „po- 
trzeb zachodnio-rosyjskich*. W nara- 
dzie tej uczestniczyło sześciu świeżo 
wybranych członków Rady Państwą 
z Małej i Białej Rusi, oraz około 39 
członków Dumy państwowej z tych 
samych sześciu gubernji. Jak wiado- 
mo, rząd coraz częściej w działal- 
nosci swej zaczyna uwzględniać ży- 
czenia tej awangardy nacjonalizmu 
rosyjskiego, jaką stanowią działacze 
cosyjscy na Litwia i Rusi, a wobec 
tego obrady tej grupy nabierają dla 
ogółu naszego tem większego znacze: 
mia. Według relacji „Now. Wrem.* 
przebieg tej narady był następu- 
(Ą0J: sh Ge 
„Na wstępie D. Wergun wy- 
głosił referat o kwestjąch aktual- 
nych: o uroczystości na cźeść 
"Murawjewa w Wilnie, której nie- 
powodzenie polacy przypisują 
swemu wpływowi w kraju Północ- 
no-Zachodnim, 6 przyjęciu inter- 
pelacii w Dumłe państwowej w 
sprawie aresztowania obywatela 
Szalewicza i księdza Miłaszew- 
skiego w Mińsku, co również u- 
ważane jest za porażkę  rosjan, 
dalej o głosach prasy z powodu 
wyborów do Rady Państwa i 
wreszcie o losach projektu usta- 
wodawczego w sprawie samorzą- 
du miejskiego. Część polaków 
żałuje teraz tego, że występowa- 
ła w swoim czasie przeciwko 
prójektowi ziematw  stołypinow- 
skich. 

Następnie Sołoniewicz pod- 
kreślił konieczność wytworzenia 
miejscowego kulturalnego żywio- 
łu rosyjskiego za pomocą udzie- 
lenia kredytu duchowieństwy, na- 
uczycielom mepu i włościa- 
nom. Właściciele ziemscy, pola- 
cy, proponują swe majątki na 
sprzedaż Bankowi włoścjańskie- 
mu, może on jednak zaledwie 
część ich nabywać. 

Członek Rady państwa, Ofro- 

"simów, podkreśla potrzeby. pra- 
wodawcze. Przedewszystkiem fia- 
leży obecne tymcząsowe prawo 
o wyborach członków Rady pań- 
stwa przeprowadzić przez Dumę 
i Radę państwa. Celem wytwo- 
rzenia rosyjskiego żywiołu kultu- 
ralnego, trzeba, aby urzędnicy 
mie scowi -osiedlali się w mająt- 
kacit: 

Inny członek Rady państwa, 
ks, Drucko) - Sokólinskij, uważa 
za rzecz konieczną poruszyć 
kwestję powiększenia pensji du- 
chowieństwu' prawosławnemu i 


Cywilizacja 
a kultura. 


Cywilizacja urabta świat dla dzłowieka, 
kultura człowieka dla śwtąta, 


Trudna, ciężko aż do znoju po- 
„gauwać się nam po drodze cywilizacji, 
"bez tych potężnych jej zasobów, które- 


„mi rozporządza na każdym kroku 
„Zgłiły zachód”; szkół, uniwersyte- 
tów, bibljotek, stacji doświadczal- 


nych, związków, kas pomocy, wzru- 
szeń estetycznych, obcowania że 
światem i t. d., no, alę „całe szczęś- 
cie, że młodsza a może i starszą — 
kto wie, siostra tamtej — cywilizacji, 
czyli, kultura dla swepo bycia-życia 
nie wymaga bodajże niczego oprócz 
woli i tego, o co tyle wzniosłych 
„duchów modlilo się 1 modli do 
Przedwiecznego, tó jest „Czystego 
Borca". 

wszak sumiienny 
kim, sprawiedliwyw 4 odcieniem oj- 
eówskim obchodzeniem się Z cze» 
ladmkiem.. przykładem swej praGo- 
witości i trzeżźwośći—krzewi już w 
sercu i umyśle tamtego podrostia 
kulturę, — bo zamiłowanie do pra- 
cy, obowiązku i ludzkiego stosunku 
z ludźmi. Na eroszowym elementa- 
rzu, ba! eiepiym słowem, można raz- 
niecać żądzę do światła, nauki, tej 
przesłanki wyższej kultury duchó- 
we]. 

W ubogiej izbie stróża, raz na 
dzień odwiedziwszy chorą stróżkę, 


majster ludz- 


p = 


jest zawsze 


ROWY KURJBK LUDGRU ~- 6 grdania 1915 f. 


nauczycielom, którzy na swych 
barkach dźwigają ciężar niezbęd- 
nej walki kulturalnej, 

Członek Dumy państwowej z 
gub. grodzieńskiej, Safonow, pod- 
kreślił konieczność zdemokraty- 
zowania ziemstw, aby dobrodziej- 
stwa samorządu ziemskiego moż- 
na było rozciągnąć również na 
gub. grodzieńską i chełmską, oraz 
na dwie gubernje kraju Północ- 
no=zachodniego. 

Przewodniczący naradzie, czło- 
nek Dumy państwowej, OCzicha- 
czew, wyprowadził wnioski z po- 
wyższych referatów i z dyskusji 
i podkreślił trzy kwestje, zupeł- 
nie już dojrzale: 1) o reformie 
kredytu; 2) o położeniu ducho- 
wieństwa; 3) 0 reformie oświaty 
ludowej. Omówieniu tych kwe- 
stji poświęcane- będą najbliższe 
zebrania członków * 
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Podbój Tueci przez niemei 


Dziennik wiedeński „Zeit“ ogła- 
sza rozmowę z genera!-porucznikiem 
niemieckim Imhofem-paszą, który był 
przez długie lata instruktorem nic- 
mieckim w Turcji. Rozmowa toczyła 
się na temat umowy; którą terńz 
Turcja zawarła z Niemcami; powołu- 
jąc misję wojskową do. Konstantyno- 
pola. Zdaniem Imhofa-paszy Turcia 
ma jeszcze przed sobą wielką przy- 
szłość, ale pod warunkiem, jeżeli zu- 
peinie zreorganizuje wojsko i flote. 
Obecna misja wojskowa. niemiecka 
posiada zupełnie inne pełnomocni- 
ctwa, aniżeli ci instruktorzy wojsko- 
wi niemiecey, którzy działali w Pur- 
cji poprzednimi laty. 

Poprzedni instruktorzy wojskowi 
niemieccy mieli prawo wyłączne opra- 
cowywania planów, ale ma posładalł 
pełnomocnictwa przeprowadzenia tych 
plańów w rzeczywistości. Zresztą ta 
misja wojskowa musi się zająć także 
i zreorganizowaniem administracji cy- 
wilnej, ponieważ nawet najlepsze pla- 
ny reorganizacyjne wojskowe mic nie 
pomogą, jeżeli nie przyjdzie da utwo- 
rzenia porządnego ciała administra- 
cy)no-urzędniczego. 

Stosunek Niemiec de Turoji mu- 
si się opierać na danym kierunku 
polityki orjentalnej niemieckiej. Za- 
równo Niemcy jak i Austrja potrze- 
bują silnej Turcji. Dzięki temu Ro- 
sja nawet za czasów wojny z Japonią 
nie wycofała wojsk z okolic Morza 
Czarnego. Dzięki temu silna Turcja 
mogłaby grać wielką rolę w przy» 
szłej wojnie, Niemcy muszą zaopie- 
kować się Turcją jako państwem 


sy nin muszą też dbać o roz- 
wój T 


urcji i o xabezpieczenie w Tur- 


jej dziecko, można i z jąkim skut: 
kiem krzewić kulturę, bo uczucie — 
współczucia niedoli. 

W wagonie trzeciej klasy, mó- 
wiąc rzeczowo i dostępnie z sąsia- 
dem o zabójczym wpływie wódki -- 
krzewi się tą drogą kulturę, bo dys- 
kredytuje się wroga godności“ ludz- 
kiej — zwierzęcy stan pijaństwa. 

Rozumna ochroniarka, szlachetna 
siostra miłosierdzia, dobra gospodyni, 
przełożona szkółki, to generalny sztab 
Wielkiej Armji zbawienia, bo siewcy 
kultury w „gołe dusze* maluczkich. 
A uszlachetnione przez nie uczucia 
dadzą sobie już w życiu radę i z ro- 
zumiem, bo, na co wszyscy, jak idea- 
liści tak racjonaliści się godzą, „U- 
czucie to par,—rozam,—jego sługa”. 
Tò też B. Prus złofe słowa wypisał 
młodemu pokoleniu: „Chcesz dojść 
do celu — rozbudź w sobie uczucie, 
ono cię tam zaprowadzi“, Zapuszczo* 
na zaś dziedzina moralna zapleni ów 
ogród zdobyczy cywilizacji, tak, żę 
teń prędko robi się „ogrodem grze- 
chu*, jakim stały się dzisiejsze Pru- 
sy, ta ongi ojczyzna Nitchego, Shleier- 
mąchera, Schillera, S j 

Jako najlepszy przykład, że mo- 
ralna twarfość , a nie czysto umysłowa, 
— wślad cywilizacyjna, stanowi de- 
cydujące słowo w tem, cosie nazywa 
szczęście ludzkie, fundamentem ‘którego 
czystość duszy i szla- 
chetność serca, może siużyć kontrast, 
zachodzący pomiędzy niektóremi, va- 
wpół dzikiemi plemionami. Ówóż np. 
dzicy wysp Fidżi odznączasię w epoce 
odkrycia ich zdumiewającym rozwo- 


: dnią. 


'8kopy. 


ną poparcie stronnictw 


cji własnych interesów. W tym celu 
należy nie szczędzić jak największych 
wysiłków. Należy wziąć sobie za 
cel- inné państwa, rozszerzając -znajo- 
mość języka niemieckiego i zakładać 
szkoły niemieckie, 

Dzisiaj w Turcji istnieje przeszło 
sześćset szkół francuskich.  Niemie- 
ckich istnieje zaledwie kilkanaście. 
Teraz zawiązał się specjalny komitet, 
który ma zakładać szkoły niemiecko- 


tureckie. Wzdłuż wszystkich kolei 
niemieckich należy szerzyć wpływ 
Niemiec. I tak należy zakłądać ho- 


tele niemieckie i sehroniska niemie- 
ckie, trzeba osiedlać lekarzy niemie- 


ckich, kupców 1 rzemieślników nie- 
mieckich i odpowiednich agentów, 


którzyby mieli obowiązek wzmaenia- 
nia i rozszerzania wpływów niemie- 
ckich w państwie tureckiem. Jeżeli 
austrjacy będą pod tym względem 
popierali niemców, to trzeba to po- 
witać z radością. Niemcy i Austria 
mają w Tureji—jak oświadczył gene- 
rał Imhotf wspólne interesy, ` 

Widzimy Z tego wynurzenia ge- 
nerała Imhoffa, że Niemcy już wyr 
rąźnie zdążają do zrobienia z Turcji 
Azjatyckie) krainy czysto niemieckiej. 
Żabierają się bowiem na dobre go 
germanizowania Turcji Azjatyckiej i 
do zamienienia ją na Marchję Wschod- 
Nie tytko Wschodnia Europa, 
ale nawet i Bliskt Wschód: miał sig 
zmienić „w jedną wielką  domęną 
Niemczyzny. 
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deda sejmu glosie 
(Kor. SR, K. £.5). 
J! Wiedeń, 8 grudnia. 


. Na podstawie rozmów z- szere- 
giem posłów polskich, znajdu ących 
sią w Wiedniu z racji obrad Izby 
poselskiej nad podwyższeniem .po- 
datku osobisto-dochodowego, mogge 


rozpoczynająca) się w piątek dnia 5' 


grudnia sesji nowo wybranego sejmu 
galicyfskiego, postawić dobre Moro- 
Nie ulega najmniejszej wat- 
pliwości, że rusini nia będą stawiali 
takleh żądań, które uniemożliwiłyby 
załatwienie reformy wyborczej sej- 
mowe). 

W ostatnich czasach zaszedł sze- 
reg wypadków, które skioniły rūsi- 
nów do pewnej powściągliwości, — 
Przedewszystkiem nastró) stronnictw 


niemieckich w parlamencie central- - 


nym nie jest dla rusinów pomyśl- 
nym. Przekonali się, źe na wypadek 
obstrukcji nie tylko nie mogą liczyć 
niemieckich, 
ale muszą się przygotować na ogólną 
przeciwko sobie krucjatę. 


jem i zdolnościami. myślowemi, 
rzadko napotykanymi wśród ras niż- 
szych— zarazem jędnak uprawiali oni 
na wysoką skalę ludożerstwo, utrzy- 
mywali całe plemiona niewolników, 
których potem zjadali — systema- 
tycznie *%), a sława mordercy uważa- 
na była za przedmiot chluby **). 

W tymże czasłe inne, również dzi- 
kie, z tychże wysp; plemię Arafura, 
nie cieszące się opinją mądrego — 
istnieją nawet wprost przeciwne do- 
wody, dowody ograniczoności — ma 
w tymże czasie instynkty. pokojowe, 
prowadzi życie gromadne, uporząd- 
kowane, rządzone jest jedynie przeż 
władzę nominalną; uczucia zaś jego 
są takie, że gdy młodzieniec pewien 
nie został wybrany na wodza —— (tytuł, 
z którym związana jest głównię od- 
powiedzialność za dobrobyt klasy naj- 
uboższej), pociesza! się mówiąc: , 
jednak mogę używać mojego majątku na 
dopomagante bliźnim”, {a> 

Jeżeli teraz porównamy 0ba te 
plemiona, okaże się rzeczą oczywistą, 
wyższość pierwiastka moralnego nąd 
umysłowym: 

Na potęgę wysłępne społeczeń- 
stwo: moża się składać % ludzi, ~ któ- 
rych umysł bystrością swoją dorów- 


nywa. sprytówi ,Mefista, przeciwnie 
zaś — społeczeństwo, którego, Czion- 


*) Chóry! niomiegkle spiewają 
„Nam polarów drząsd0 roli, 

Niechaj nydło się mozgli*, 
**x) Bismark — sam o sóbie płsał: „Stą- 
łem się sprawcą 6h obropiiych wojen — no 
i za to za życia postawiono mu 104 pom- 


dzisiaj: 
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Następnie i rząd Stiirgkha w tej 
sprawie zajął stanowiszo, które jest 
istotnie bezstronnem. "W dawniej- 
szych czasach gabinety wiedeńskie 
stawały niemal zawsze po stronie ru- 
Sinów, 

Obecny proves ministrów wpraw- 
dzie domagał się od polaków pew. 
nych ustępstw, ale na ostatniej kon- 
ferencji z rusinami oświadczył wręcz 
prezesowi Klubu ukratńskiego dr. 
Konst.. Lewiekiemn, że sam uznaje, ją 
dalszych ustępstw niepodobna wyma- 
gać od polaków. | 

Wreszcie dużo oznak zapowiada, 
że przyjdzie do pewnego porozumie: 
nia się pomiędzy Auskro-Węgrami i 
Rosją. Na wypadek takiego porózu- 
mienia się sprawa ukraińska w Au- 
strji musi stracić eechy pewnego że 
się tak wyrażimy— oręża zaczepnegę 
w polityce zagranicznaj Austro- Wę- 
gier. Rusini mogą wprawdzie i na- 
dal liczyć na uwzględnienie swoich 
żądań narodowych, aie' przesłaną być 
specjalnym Benjaminem pewnych 
sfer wiedeńskich, które nawet ko- 
sztem pelaków chciały, ich faworyzo- 
wać za każdą cenę, ) 

Dzisiaj takie faworyzowanie sią 
już kończy. Ukraińcy, którzy zdają 
sobie z tego sprawę, widząc, iż obe- 
cnie jest ostatnia chwila, w której 
jeszcze mogą osiągnąć pewne Zao 
bycze i koncesje dalej idące. W 
przyszłości rząd nie będzie rusinom 

odarunków robił, ale zapewniwszy 
im możność rozwoju narodowego, 


ograniczy się do roli obserwatora, ży-. 


cia narodowego. i 

Wszystkie te uczynki polityczne 
sprawiają, że rusini maskując n8 
zewnątrz swoje zadowolenie żalem i 
utyskiwaniem na krzywdy ruskie, 
chwycą obiema rękami tę reformę 
wyborczą, którą teraz dostają, ponie- 
waż zapewnią im ona dze! przy- 
róst mandatów i spotęgrowanie wpły: 
wu ua sprawy krajowe galicyjskie, 
. Różnica poglądów politycznych 
pomiędzy poszczególnemi  stronnis 
ctwami polskiemi nie Jest tak dużą 
aby mogła reformę wyborczą uuje- 
niożliwić, * i 

uda,ę się więc, ż8 sesja -sejmu 
galicyjskiego w połowie grudnia 
skończy się uchwalęniein reformy wy- 
borczej. 

A, N. 


fjarść uwag z hygieny 


Kiedy kultura nasza w drugiej 
ołówie zeszłego stulacia uczyniła 
EOKA postępy na drodze życia 
publicznego, nauki i techniki, pielęg= 
nowanie zdrowia pozostało daleka 
w tyle poza wymaganiami ozasu. 


Z ZZ Z Z O W O O a - = z 


kowie słabo są rozwiniąci umysłowo 
może być zupełnie szczęliwem, jeżeli 
członkowie jego zau cudze prawa 
i dają dowody stałej dla innych mi- 
losci. (H, Spencer: „Przypiski i Fak- 
ty“). 

No i wiemy, że eskimosi nie po- 
siadają w swym słowniku wyrazów 
obelżywych — nie wymyślają, nie 
klną. Nie mają słowa na kłamstwe 
zdradę i wojnę — nię mają tego 
wszystkiego w życiu a do wojny 
czują nieprzezwyciężony wstręt, Dzie- 
lą się między sobą wszystkiem, a 
wypadki żeby jedni opływali w do- 
statki, gdy inni mrą z głodu, są u 
pich — u tych mieszkańców poza 
linją osiadłości cywilizacji nieznane. 

Grenlandezyk wszedłszy do skle- 
pu napełaia sobie kieszeń mąką bez 
myśli ażeby w tem byto coś złego, 
poprostu dzieli się zgodnie z boga- 
tym. 

Gdy socjolog W. Matthews wy- 
wyraził powątpiewanie o prawdziwo- 
ści słów pewnego „prymitywisty* — 
dzikusa z plemienia Narahów, ten 
odrzekł: „Dla ceżego miałbym kia- 
mać. Wslydziłbym się ziemi, wsty: 
dziłbym się Nieblos,  Wstydziłbyw 
się światła, wstydziłbym sl wieczoru, 
wstydziłbym się niebieskiego prze: 
stworza, wstydzilbym się ciemności, 
wstydziłbym się sltońca, wstydziłbym 
się wszystkiego o jest we mnie i 
mówi przezemnia. (Al.  Świętochow- 
ski „Aródła moralności). 

Z osobistych dość licznych W- 
tym kierunku przeżyć motujemy tyl- 
ka ten jeden fakt, 
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Walka o byt, która absorbuje w wy- 
gokim stopniu myśli i czyny nasze, 
wymaga bezwarunkowo, abyśmy bez- 
względnie udzielali więcej uwagi 
wzmocnieniu i hygjenie ciała nasze- 
o, gdyż tylko w zdrowem ciele zna- 
„eżć się może zdrowa dusza. „Mers 
zana in corpore sano“, Stare, a wiecz- 
nie świeże, prawdziwe przysłowie. _ 
Z tego więc względu szerzenie 
wiadomości z hygjeny ciała ludzkie- 
go, posiada jaknajwiększe znaczenie, 
gdyż w ten sposób tylko daje się 
możność pozmość głównych wa- 
_ runków rozsądnego i zdrowego 
trybu życia, których większa część 
narodu naszego, ze względu na niski 
atan oświaty, nie zna, niestety, wca- 
le i stąd przynosi wielką szkodę na 
zdrowiu, jak sobie, tak j potomstwu 
swemu, 
To też jest obowiązkiem każdego, 
komu dobro społeczeństwa leży na 
sercu, szerzyć piórem i słowem głów- 


ne zasady hygieny, aby zabezpieczyć. 


go przed chorobami i ich następ- 
stwami. > WB 

Nam bardzo papa zdrowych 
i silnych, ma ciele i umyśle jedno- 
stek, aby wytrwać w walce codzien- 
nej, niechaj więc kwitnące przyszłe 
pokolenia nasze będą dowodem, ile 
chorób i cierpień udało się ludziom 
dobrej woli usunąć z tego padołu 
łeż i płaczu. 

Bez KASĘ przy tak niewiel- 
kich środkach, jakimi rozporządzamy, 
/zdziałano u nas w kraju bardzo wie- 
le dla celów hygieny, mamy więc: 
„Towarzystwa hygjeniczne, kąpiele 
ludowe, i ogródki dla dzieci, i wzoro- 
wo urządzone, przytułki dla rodzą- 
cych itd. itd., lecz wszystko to do- 
tyczy, że tak powiem, hygjeny ogól- 
ogólnej. Mniej natomiast udziela się 
uwagi hygjenie poszczególnych or- 
gajów ciała naszego, i z przykrością 
daje się zauważyć, jak nawet klasy, 
najbardziej inteligentne, nie wiele są 
ztą hygjemą obeznanie, chyba, że 
choroba zmusi ich do szukania po- 
rady lekarskiej, a wtenczas dopiero 
dowiadują się, jak mało z hygjeną 
mieli wspólnego.“ 

Wychodząc z założenia tego, 
stwierdzam, że hygjena naprz. ucha 
i słuchu zimajduje się po większej 
części, na poziomie najniższych Wwy- 
magań, i to dotyczy akurat takiego 
organu jak ucha, od zdrowia którego 
zależy cały prawidłowy rozwój umy- 
ałowych i duehowych władz każdego 


człowieka. To też pozwolę sobie 
nieco dłużej nad tą sprawą sę Za- 
trzymać. i z 


Wyda się prawie nieprawdopo- 
dobnem, że, według statystyk, prze- 
azio 33 prow, ludzkości choruje na 
uszy, to jest, powiedziawszy inaczej, 
na 8 ludzi wypada jeden źle słyszą- 
cy. Pewno, że choroby uszu nie są 
tak widoczne, jak choroby naprz, in- 
nych organów ludzkich, gdyż zew- 


Lubiąc włóczęgę nie tylko po 
cozłogach 'myśli ale i przestrzeni, je- 
dnej pięknej jesieni zeszedłem 
Kaukaz, jak się mówi wzdłuż, wszerz 
à w pośrodek: „Gdziem nie był com 
nie widział? Darłem się wprost za- 
pamiętale w najgłuchsze, najdziksze 
ostępy i górskie okolice. Przerzuci- 
łem się przez przepotężny  Elborus, 
zdeptałem spadki Krzyżowej góry. 
Ale o szczegóły mniejsza, lecz rzecz 
w tem, że calo te 6 tygodniowe — 
uie podróżowanie, a wprost jakieś 
zatracepie odbywałem bez żadnej 
broni, sam, Samiusieńki, dobierając 
sobie, gdzie było koniecznem to je- 
dnego to dwuch „przewodników“, aci 
rekrutowali się z najostatniejszych 
miejscowych elementów, a więc z 0- 
wych prymitywnych czerkiesów, cze- 
kinców, którzy samym wyglądem, 
często pół-ludzkim „wróżyli najokrop- 
niejsze rzeczy“. Ileż razy nocowa- 
łem — pod chmurami — i w głę- 
biach z tego rodzaju drapichrustami — 
którzy suchy placek kukurydzowy, 
lub surową baraninę rąbali kindźa- 
łem. Szeregi uocy spędziłem w tak 
głuchych aułach, w takiej odległości 
od świata że — „w razie czego” o 
odszukaniu śladu tam mego i mowy 
być nie mogło.* 


A choć wyglądem swoim, po- 
dróżnym zapasem nie wiodłem na 
okuszenie — a znalaziszy się w Ty- 
lisie uosobiałem nie tyle obraz nę- 
dzy i rozpaczy ile łachmaniarstwa i 
wycieńczenia, jednakże i to co mia- 
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nętrznie organ słuchu może być zu- 
pełnie nienaruszony, a dopiero bliż- 
sze badanie wykazać może .dość 
poważne cierpienie. Ale, że choroby 
uszu należą do najpoważniejszych i 
najgroźniejszych cierpień ludzkości, 
dzisiaj jest to już rzeczą zupełnie 
chyba ustaloną, ito ze względów na- 
stępujących: 

1) duża część zachorzeń uszu, z 
ropientamt na czele, kryje w sobie wręcz 
niebezpieczeństwo dla życia chorego, 
gdyż póki ropienie nie jest doszczęt- 
nie usunięte, nigdy przewidzieć nie 
można, jakim wynikiem, pomyślnym, 
czy też niepomyślnym, ono się za- 
kończy, 

2) utrata lub stępienie słuchu — 
pociąga za sobą niemożność, lub o- 
graniczepie możności komunikowania 
się ze światem zewnętrznym, zre- 
zygnowanie z wielu duchowo-umy- 
słowych rozrywek, potrzebnych czło- 
wiekowi kultury, a w bardzo wielu 
razach podkopuje więc byt rodziny, 
gdyż człowiek z upośledzonym słu- 
chem, nie jest w stanie wypełniać 
swych obowiązków służbowych, 

8) najgroźniejszy wpływ ma u- 
trata słuchu na dziecko, szczególnie 
w tym okresie życia jego, kiedy za- 
czyna przyjmować ono wrażenia, a 
ucho jest jeszcze bardziej, niż oko, 
powołane do przyjmowania tych wra- 
żeń. Straciwszy słuch dziecko nie nau- 
czy się mówić, lub zapomni mowy, a 
stąd lat wiele obarczonych głucho- 
niemotą. 

Widzimy więc, że mamy wszel- 
kie powody obawiania się chorób u- 
szu w każdym okresie życia, to też 
pilną uwagę zwracać należy na to, 
aby zabezpieczyć sią przed temi 
calej ngk a to będzie możliwe 
wtedy, jeśli znane nam będą wska- 
zówki hygieniczne, dotyczące tego 
organu zmysłowego naszego. Praw- 
dziwie, środki dla dopięcia celu te- 
go, nie są wcale skomplikowane, są 
zupełnie proste, ale wymagają ona 
dwuch rzeczy: dobrej woli i trochę 
cierpliwości. Í w ten sposób uda się 
z pewnością dopiąć wyniku pomyśl- 
nego w stosunku, jak do jednostki, 
tak i do ogółu całego. A wynik taki 
wart, doprawdy, tego niewielkiego 
zachodu z naszej strony. 

Dr. Alf. Hejm. 


Wiadomości ogólne. 
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C 0 rozwiązanie Dumy. — 
Według informacji z wiarogoduych 
źródeł, na ostatniem posiedzeniu Ra- 
dy ministrów odbywała się poufna 
wymiana zdań go do prawdopodo- 
bieństwa rozwiązania Dumy. 

Stanowczo przeciw tej myśli wy- 
iska ni się prezes Rady mińistrów 

okowców, który oświadczyl, że w 


łem w swej sakwie podróżnej na 
plecach i.. w portmonetce, mogło 
przedstawiać dla owych nad-górali — 
żyjących „czem Bóg da*, pokusę. A 
tymczasem dosłownie, szpilka mi 
pośród nich nie zginęła. Ileż razy 
nie chciano za nocleg, posiłek, przy- 
jąć nie, literulnie nic. I jak nieje- 
dnokrotnie żegnano mnie z głęboko 
przyjaznym usposobieniem, sciskano 
serdecznie dłonie, a przykładając rę- 
kę do serca dawano mi poznać, że 
tam wspomnienia o mnie złożyli. 

Pod samą głowicą Elborusa, gdy 
gdy nas straszliwa zamieć i mgła 
trzymały w szałasie bez dachu 8 dni 
i 2 noce, oto kiedy sprawdziłem jaką 
w prost szlachetność i nawet delikat- 
ność uczuć, 
wdzięczałem moje ocalenie, posiada 
natura ludzka, choćby tej, jak w da- 
nym razie, nawet nie musnęła swym 
skrzydłem opiekuńcza bogini świata- 
cywilizacją, 

Sieroszewski w „Z2 lat pośród 
Jakutów* przytacza Zaiste coś niedo- 
wiary. Przewodnik jego na jednej 
z najodleglejszych wycieceek my- 
śliwskich, dosłownie dziki mieszka- 
niee krańców świata, mrąc ze swoim 
panem od paru dni z głodu, nie po- 
zwolił temuż zastrzelić orła- mor- 
skiego, unoszącego w szponach, nad 
ich głowami, skądciś z daleka dziką 
rzeczną kaczkę, gdyż, podług te- 
go „dzikiego* — „nienależy zabierać 
SĄ co ten sobie z trudem zdo- 

yis. 
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"mierzenia, postanowiono 


którym też tylko za-. 


razie postawienia sprawy rozwiąza- 
nia Dumy na porządku dziennym nie- 
zwłocznie poda sią do dymisji. 

Stanowisko Kokowcowa popierał 
energicznie nadprokyrator synodu, 
Sabler. 

Za rozwiązaniem Dumy głosowa- 
li inni ministrowie z Makłakowem 
na czele. Impuls do powyższych na- 
rad dały odpowiednie wskazówki. 

Według innych żródeł, pocho- 
dzących z kuluarów Rady państwa i 
Dumy, dobrze poinformowani posło- 
wie z niecierpliwością oczekują wy- 
niku narady ministrów w tej samej 
kwestji po powrocie Kokowcowa. 

Wogóle w ciągu ostatnich paru 
dni Petersburg przepełniony jest po- 
głoskami o mających nastąpić nie- 
spodziankach. 

O Więzienie dla suchotni- 
ków. Liczne wypadki gruźlicy 
między więźniami sprawiły, że głów- 
ny zarząd więzień postanowił dla cał- 
kowitej izolacji więźniów chorych na 
gruźlicę, wybudować umyślne wię- 
zienie. 

Przed uskutecznieniem tego za- 
kilka ist- 
niejących w państwie więzień prze- 
znaczyć wyłącznie dla suchotników. 

W myśl tego postanowienia, głów- 
ny zarząd więzień wystosował do gu- 
bernatorów okólnik, w którym żąda 
wskazania takiego więzienia, które ze 
względu na swe warunki hygjenicz= 
ne nadawałoby się najlepiej dla gruź- 
liczych chorych. 

© Zjazd krawców. Organi- 
zacyjny komitet wszechrosyjskiego 
zjazdu krawców uchwalił zwołać 
zjazd w jednem zmiast leżących w 
granicy osiadłości, zwołanie bowiem 
zjazdu w innej miejscowości, leżącej 
po za nią, uniemożliwiłoby wzięcie 
udziału w nim krawcom—żydom, 
wobec czego nie miałby on charak- 
teru zjazdu wszechrosyjskiego. 


Ze świata. 


Co Rosja zrobiła dla 
Buigarji podczas wojny. Były 
deputowany bulgarski, należący do 
zwolenników Rosji, Welczew, ogłosił 
broszurę, wyliczającą wszystkie do- 
brodziejstwa, które Rosja poczyniła 
dla Bulgarji podczas wojny. Prze- 
dewszystkiem Bulgarja otrzymała od 
Rosji pożyczkę 10 miljonów rubli po 
5, 8, 4 procent. Spłata tej pożyczki 
jest bezterminową, Następnie Bul- 
garja otrzymała od Rosji 1%0,000 pła- 
szczów wojskowych, 80,000 par bu- 
tów, 50,000 karabinów systemu Ber- 
dana i 50 miljonów ładunków. Za 
wszystkie te materjały wojskowe 
Bulgarja do tej pory jeszcze „nie za- 
płaciła. Prócz tego podarowała Ro- 
sja Bulgarji (25,000 karabinów i 
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12,000,000 ładunków dla ochotników 
macedońskich. Wartość tego poda- 
runku wynosi 3 miljony rubli. 

(| Polska loża masońska. 
W Ameryce jest sporo polaków, na- 
leżących do wolnomularstwa. Dotaa 
jednak należeli do lóż angielskich. 
Dopiero w ubiegłym miesiącu zorga- 
nizowała się w Chicago pierwsza To 
ża masońska, 

Przełożonym jej jest były zecet, 
a obecnie właściciel drukarni, p. 0- 
dolski, 


Z Cesarstwa. 


A O mowie arcybiskupa 
Mikołaja. Dzisiejsza „łiecz* oma- 
wia w artykule wstępnym: wozoraj- 
sze wystąpienie w Radzie państwa 
arcybiskupa warszawskiego Mikołają 
przeciwko nauce religji dla inowier- 
ców w niektórych zakładach wojsko- 
wych. i 

Wystąpienie to — pisze dziennik 
— przesiąknięte jest nietolerancją ź 
czasów przedpiotrowych. Dostojnik 
cerkwi przeszedł wszelką miarę, 

A Bonarka nanie w lokaly 


frakcji. Przed kilkoma dniami w 
pomieszczeniu rosyjskiej socjalno- 
demokratycznej frakcji robotniczej 


IV Dumy aresztowano 2 polecenia 
wydziału  oclirany pracującego w 
biurze frakcji robotnika Pronina. 

A zprawó Pietrowa, Dra- 
goman Pietrow podał skargę proku- 
ratorowi moskiewskiego sądu okręg- 
gowego na urzędników mikołajew- 
skiej drogi żelaznej i na żandarmów. 

W końcu swej obszernie moty- 
wowanej skargi, żąda on zasądzenia 
mu odszkodowania w sumie 400 rb. 

„Stratę czasu i odsunięcie mnie 
od mych obowiązków oceniam na 
200 rb., wartość zniszczonego ubra- 
nia i rzeczy na 200 rb.* 


Z Litwy i Rusi. 


x MAieprawdopodobna wia. 
domość. „Riecz* doniosła, że bi- 
skupem żmudzkim w Kownie ma zo- 
stać ks. Pranajtys, słynny ekspert ze 
sprawy Bejlisa. Wiadomość te uwa- 
żają za wprost nie praw dopudobną. 

X Mogiła Szewczenki. — 
W celu upamiętnienia przypadające) 
na rok przyszły setnej rocznicy uro- 
dzin ukraińskiego poety Tarasa Szew: 
czenki, grono radnych m. Kijowo 
wystąpiło z wnioskiem, aby kijowska 
rada miejska asygnowała pewną su- 
mę na uporządkowanie mogiły poety 
w Siekierni pod Kaniowem. 

Zdaniem wnioskodawców, rada 
miejska nie powinna w danym wy: 
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I czyż to nie „szczyty ducha“ 
tak popmowane prawo? 

I setki tego rodzaju — wiarogod- 
nych rzeczy przytoczyć w dalszym 
ciągu moglibyśmy — jak z okolic 
podbiegunowych i podzwrotnikowych 
tak i Lublina, Sandomierza, Grodna. 
A teraz zestawmy tego rodzaju fak- 


ta a praktykowanym podezas ostat-. 


niej, wojny, wśród europe;czyków, 
dosłownym obdzieraniem ze skóry 
jeńców wojennych, z paleniem spo- 
kojnych wiosek i rzezią kobiet i 
dzieci! Uprzytomnijmy sobie bezli- 
tośne wypędzenie 40 tys. „poznań- 
czyków”*, katownią wrzesińska. Bez- 
apelacyjne „auschrotteu* — komisji 
kolonizacyjnej.  Wywłaszczenie, za- 
bronienie polakom złożenia wieńca 
pamiątkowego na pomniku X Józefa 
w Lipsku, świeżo ogłoszony przez 
Ostmarkverein konkurs na antypolską 
powieść — więc na żródło nienawiści 
itd. itd. jak tam na lewo, tak tu na 
prawo... 

Oto jakimi przykładami i zesta- 
wieniami, z setek jnnych i przyto- 
czonymi wywodami wielkiego bada- 
cza w dziedzinie rozwoju społeczne- 
go — bo Herberta Spencera stwier- 
dzamy jak własne domniemania w 
tym przedmiocie, tak i pamiętne o0- 
strzerzenie Mickiewicza o możebności 
„zgmtltzny tego, ca nazywamy cywilizacją” 
jak i możności bytu kultury moral- 
nej bez... cywilizacji. 

Oto dla czego głębokie słowa 
prof. Osk. Balzera („Kultura Ducho- 


wa“); „Narody nie giną od zabój- 
stwa, tylko od samobójstwa; ich los, 
jch przyszłość... w ich ręku, a tem 
słowem zaklęcia, które tu rozstrzyga 
o życiu lub śmierci jest kultura de 
chowa, jej rozwój, lub upadek, jej 
stopień napięcia... o tem trzeba nam 
pamiętać ciągle“... ciągle winniśmy 
przy pominać. 

A gdy i Świętochowski, całą siłą 
swego potężiiego umysłu uderzył w 
tę że strunę, wobec kwestji Chełm: 
szczyany: „Zdecyduje wyższość kul. 
tury“ — a kultura ducha, to w pierw. 
szym rzędzie zasada moralna, ta osto- . 
ja charakteru i serca, to tamta, wzię- 
ta przez nas za punkt wyjścia całej 
sprawy statystyka zmniejszającej się 
pośród młodego naszego pokolenia 
przestępczości, mówi nam w oczy, 
a za oczy—niech mówi całemu świa- 
tuo tem, że: 

1-0) Jak ów szlachetny Arafura, 
gdy nie został, choć mu się to nale- 
żało wodzem, postanowił i nadal u- 
żywać swego majątku na dopomaga: 
nie bliźnim, tak i my, choć odsunię- 
ci od źródeł cywilizacji, oczywiście 
nie przestajemy rozwijać w sobie sił 
moralnych, tych cegieł kultury du- 
chowej, a tym samem bytu i trwania 
i 2-0) mówiąc zwrotem posła Janu- 
szewskiego na sejmie 48 r. — frank- 
furckim — w stronę tych i innych 
kruków i wron: „Potknęlsście mas ale 


nie sirawtcie,*, 
Eug., Sakołowskt, 
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padku powoływać się na koszty, po- 
niesione z powodu projektowanej bu- 
dowy pomnika Szewczenki, gdyż u- 
dzia! miasta w zebranej na ten „cel 
sunuć 130,000 rubli  oegraniczył się 
dotychczas zuledwie do 3,000 rub. 


mau 


Wiatóniusgi Kralowe, 


+ Zniesienie konfiskaty. 


„Władze sądowe nie zatwierdziły skon- 


iskaty nr. 45 tygodnika humorysty- 
cznego „Muchy“; zarządzonej przed 
trzema tygodniami przez warsząwski 
komitet do spraw prasowych, który 
dopatrzył się w «rysunku naczelnym 
s brazy jednego z wyższych dostojni- 
ków państwowych. 

+ Kauczanie powszechne. 
Na posiedzeniu radnych m, QCzęsto- 
chowy  postańowionon Otworzyć 8 
szkół elementarnych dla chrześcjan 
i jedną dla żydów. 

Magistraty Sierpca, Rypina i Do- 
czynia nad Wisłą przyjęły sieć 
szkolną. 

-- Taryfa przesiedleńcza. 
Komitet taryiowy, obradujący” obec- 
nie w Petersburgu, postanowił, żeby 
przy przewożeniw rzemieślników i 
ich rodzin na Daleki Wschód, stoso- 
wana była taryfa dla przesiedleńców, 
w drodze: powrotnej zaś, taryfa 0- 
gólna. 

+ Sprzedaż żony. Sędzia 
pokoju w Bilgoraju rozpatrywał spra- 
wę 0... zwrot sprzedanej żony. Rzecz 
miała się jak następuje: 

Na jarmark do Biłgoraju przy- 
był włościunin z żoną dla sprzedaży 
świni. Handlarz trzody, aby' dobić 
targu, zaprosił gospodarza do szyn- 
ku, Tu przy kieliszku handlarz na- 
mówił go nietylko do sprzędaży świ- 
mi, ale i żony. Gdy sprzedaży doko- 
nano, handlarz zabrał kobietę i świ- 
nię do swej zagrody. Handlarz wmó- 
wił w kobietę, że kupno jej dokona- 
ne zostało prawnie, a za zerwanie u- 
mowy kobiecie grozi zesłanie na Sy- 
bir. Kobieta uległa tej groźbie, jed- 
nak w sprawę wdała się jej rodzina 
i; wytoczyła proces, 


Z piśmiennictwa, 


Nakładem księgarni W. Makow- 
skiego świeżo opuściła prasę powieść 
— nowela p. M. Dómańokiej „Jedna 
czternasta* premjowana na konkur- 
die „Kurjera Litewskiego“ Książka 
wydana Starannie w ładnej efektow- 
nej szacie z portretem autorki. 

Jest to dola córek, w stosunku 
do doli synów na wsi w obywatel- 
skich dworach. 

Książika zawiera nadto nowele 
Matka — córka—siostra, Które mo- 
gą stanąć obok najlepszych tego ro- 
dzaju perełek naszej literatury, obok 
nowelistycznych postaci Konopnickiej 
— Orzeszkowej i Prusa. Nakładem 
tejże firmy niebawem ukaże się to- 
mik poezji J. St. Wierzbickiego „Księ- 
ga Ciszy“. 


Zbiory | 
entomologiczne. 


W zadymionem naszem Miescie, 
zdzie łoskot i zgiełk wrzaskliwy, tó- 
WaTzyszący pogóni za rubiem,  głu- 
szy wszelkie przejawy życia intelek- 
tualnego, tak, już przywyklismy do 
braku najelementarniejszych warun- 
ków, cechujących życie większych 
zbiorowisk xulturalnego swiata, że 
stałych mieszkańców Łodzi, już na- 
wet brak ten nie razi. 

Mimo wysiłków jednostek, niema w 
Łodzi pracy planowej, obliczonej na 
dalszą metę, bo i nie może być w tych 
warunkach. Dobrze, że choć od cza- 
gu do czasu, urządzeniem doryw- 
czym jakiejś wystawy, przeprowa- 
dzeniem ankiety, żwołaniam zjazdu, 
stwierdzamy, że jednak trochę zain- 
teresowabia dó spraw ogółniejszych 
tkwi w nas, l 

Vstatnim takim odruchem było 
otwarcie przez Towarzystwo Muzeam 
Nauki i Sztuki działu. entomologica- 
aeos Zgromiadzenie eenńych pry- 
wiitnyceh zbiorów dało szerszemu ogó- 
łowi możność zapoznania się z pięk- 
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nem i bogactwem form świata owa- 
dów. 

W przepysznej . kolekeji motyli 
zgromadzonych przez p. Korba wga- 
biotach, przedstawiono wszystkie ty- 
powe postacie spotykane wśród dus- 
ko-skrzydłych owadów. Obok wszyst- 
kich, bez wyjątku gatunków motyli 


krajowych, spotykamy = tu bardzo 
liczne okazy owadów egzotycznych, 
lśniących przecudnemi odcientami 


barw, odznaczających się dziwacz- 
nością ksztaltów, a przeciętnego wi- 
dza wprawiających w zdumien)e pie- 
zwykłymi rozmiarami, gdyż -obok 
karzełków widzimy tam często praw- 
dziwych olbrzymów motylego rodu z 
gatunku Tyssenia agrypina, docho- 
dzących 340 mm. 

Wszystkie okazy- są nądzwycza) 
pięknie spreparowane, aupełnie mie 
uszkodzone, atak. dobrze. przecho- 
wane, że nawet na delikatniejsze od- 
cienie barw nie.straciły: nic ze swej 
subtelności, ani natężenia. W. mar- 
twych okazach Zda się drgać życie, 
możuaby pomyśleć, żę te gromady 
różnobarwnych motyli przysiadły by 
spocząć i ot za chwilę „znów. zerwą 
się do lotu. Prócz pięknych okazów 
godne podziwu są gabloty obrazują- 
ce ciekawe prawo, mimozy, czyli, u- 
podabniania się do otoczenia, w któ- 
rych to gablotach owady umięszczo- 
ne są na korze, liściach, drzew, na 
gałązkach, w mchu, lub trawie, a 
tak dobrze upodobnione są do tła, 
że sztuką jest prawdziwą umieć je 
w tym środowisku odnaleźć, 

Druga ciekawa kolekcja to ko- 
lekcja chrząszczy, zebrana w 58 ga- 
blotach przez dr. Witolda Eiehlera z 
Pabjanie To już nietylko piękny 
zbiór ładnie spreparowanych i za- 
chwycających różnorodnością swych 
kszialtów i opancerzenia chrząszczy, 


lecz, co ważniejsze, jest to bardzo 
cenny materiał naukowy, skrzęlnie 


gromadzony z wielkiem zamiłowaniem 
i znajomością rzeczy przez badacza- 
przyrodnika. . 

W kolekcji nie brak ani jednej 
ze znanych rodzin  tęgopokrywych. 
Cała kolekcja dla łatwiejszej orien- 
tacji w nawalo materjału jest ułożo- 
na według stref klimatycznych O- 
gólnie przyjętych w entomologji, mia- 
nowicie: 

1) Palearktyczna, obejmująca 
calą Huropę, północną Afrykę, 1 A- 
żję bez południowych części=przed- 
stawiona jest w5,062 gatua kach chrzą- 
szcezy; 2) etiopska (Atryka bez półn. 
części i Madagaskar) — 401- gatun- 
ków; 8) indyjska (Azja połudpiowa i 
wyspy) — 210 gatunków; 4) austra- 
lijska (Australja z wyspami) — 157 
gatunków; 5) nowoarktyczna (Ame- 
Tyka do srodkowej części) — 161 ga- 
tunków i 6) nowotropikalna (Amery- 
ka środkowa i cała połudn.)—505 ga- 
tunków. 

Razem przeto cała koekcja obej- 
muje 6496 gatunikow, wszystkie pra- 
wie w' podwójnej liczbie egzemplarzy, 
t. j; zawsze samce i samice. 

Ciekawą, zwłaszcza dla łódzkich 
entomologów, jest kolekcja tęgo- 
pokrywych z akolic Pabianic w ga- 
blotach, mieszczących 800 gatunków 
chrząszczy, zebranych własnoręcznie 
przez dr. Eichlera w latach 1911i 
1912, a obejmująca 1800 egzempla- 
rzy. 

Wszystkie okazy są ściśle nau- 
kowo określone, zapisane w katalogu 
pod odpowiednim numerem i opa- 
trzone niezbędnymi notatkami Prócz 
tego, w wielu gablotach przedsta= 
wiono rozwój biologiczny niektórych 
ciekawych gatunków, zwłaszcza szkod- 
ników roślinnych, obok których znaj- 
dujemy też okazy roślin, przez owa- 
dy uszkodzonych. Cenne i rzadkie te 


zbiory, mogące stanowić ozdobę każ-. 


dego pierwszorzędnego muzeum w Eu- 
topie pozostaną jeszcze tylko do po- 
niedziałku, kto więc chce skorzystać 
z okazji, niech zwiedzi zbiory przed 
10 grudnia, 

K. Wysznackt. 
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Dziś- odbędą się bezplat 
ne porady prawne w redak- 
Gli naszego pisma od godz. 
6 do 7 wiecz, 


"Czas. płynie... 

Już. tylko- krótki odstęp czasu 
dzieli nas od dnia Bożego Narodze- 
nia. Wokół widać przygotowania, 
krzątanie się, gromadzenie zapasów. 

Lecz nie wszyscy myślą z ra- 
dością. o zbliżającym się dniu . wiel- 
kim, nie"wszystkim klopoty gospo- 
darsktie czas pochłaniają. 

Nie dlatego, by ludzie cj nie 


"pragnęli uczcić godnie święta OChry- 


stusowego. Nie, oni tylko nie mają 
na to, by ja świętować, bo. brak im 
także chleba powszedniego, który 
przecież jeść muszą by żyć, 

A gdy, przyjdzie dzień 
potężne: te zastępy mnędzarzy, będą 
głodne, jak byly. onegdaj, wczoraj, 
jak są dzisiaj... W ich bycie dzień 
ten.nie zapowiada żądnego jaśniej- 
szego błysku, 1 l 

„Aby przecież rozjaśnić dolę choć 
w tym jednym dniu, w którym nie 
powinno być łez na zienii, odwółuje- 
nty się do litościwych serduszek 
piękuych pań. naszych, mogących 
zdziałać bardzo wiele, gdy chcą. Da- 
wajcie odzież, bieliznę, pieniądze; 
każdy Wasż dar to jeszcze jedno o- 
blicze nędzarza z łez otarte, a może 
nawet ocalona , egzystencją całowie- 
oża. i | 

Wierzymy, że westalki naszych 
ogłiisk domowych, gorąco odczuwa- 
jące niedolę na zew nasz póspieszą. 

A więc czekamy: 

Ofiary przyjmuje redakcja „Ku- 
rjera*, któraod siebie składa 10 rubli 
na opłatek dia biednych. 

Redakcja 
phow. kur Łódzkiego. 


Przedstawienia 
dla naszych abonentów. 


święta 


Czternaste: z rzędu przedstawienie 
Alı prenumeratorów, naszych 0dbę- 
dzie się w teatrze przy ul. Konstan- 


„tynowskiej Ne 16 


% srodę 10 grudnia 
Na przedstawienie to wybraliśmy 
piękną operetkę w 8 aktach p. t 


„Kochany 
Augustynek” 


z udziałem pp, Horbowskiej, St. Clai- 
re, Szczawińskiego, Grodnickiego 
Kozłowskiego i Oehrymowicza w ro- 
lach głównych. 

Bilety dla stalych prenumerato- 
rów .„Kurjera* są do nabycia w ad- 
ministracji, tylko za okazaniem kwitu 
z opłaconej prenumeraty, za ostatni 
miesiąc, 


Kronika. 
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(kj) kauczanie powszech- 
me w Łodzi. Dziś wieczorem w 
magistracie łódzkim odbędzie się po- 
siedzenie w sprawie wprowadzenia 
powszechnego nauczania szkolnego 
w naszem mieście. 

W obradach przyjmie udział na- 
cżelnik łódzkiej dyrekcji naukowej, 
Bielajew. 

— (k) Eksport manufaktu- 
ry. Łódzki komitet giełdowy otrzy- 
mał z biura informacyjnego 0 handlu 
zewnętrznym przy departamencie 
handiu i przemysłu ciekawe sprawo- 
zdanie konsula rosyjskiego w Szang- 
haju o tem, że od roku bieżącego 
panują sprzyjające warunki dlą im- 
portu manufaktury rosyjskiej do 
Chin przez: komorę w Szanghaju, któ- 
rędy przechodzi około 80 pr. ogólnego 
importu. manufaktury zagranicznej do 
Chin. Pierwsze poważne próby sprze- 
daży rosyjskich wyrobów. bawełnia- 


nych w Szanghaju datują się dopiero 


od początku roku bieżącego: Od. 1 
stycznia do 1 sierpnia r. b. sprzeda- 
no w Szanghaju 35,500 sztuk gor- 


skiej. 


NE 280. 


szych towarów manufakturowych, za 
295,000. rb. Prócz moskiewskich kre- 
tonów mają tam zbyt łódzkie szer 
tingi oraz satyny; ostatnie w mniej. 
szym stopniu ze wzgłądu na cenę. 
która jest wyższą w porównaniu z ce: 
nami towarów zagrąnicznych. 

Szeroki, udział fabrykantów łódz. 
kich w dowozie do Chin towarów ba- 
wełnianych, jest zależnym od nastę- 
pujących warunków: 

1) Otwarcie przez firmy zainte- 
resowane własnych reprezentacji w 
Szanghału; 2) regularnej komunikacji 
parowców rosyjskiej floty ochotniczej 
z Odesy do Szanghaju I 8) obniżenia 
taryfy frachtowej do normy, ustano» 
wionej przez statki angielskie i mie- 
mieckie. o. 

— (0) Z komitetu robót pu: 
blicznych. Wczoraj wiecz. odbyło 
się zebranie członków komitetu ro- 
bót publicznych, Prowadzona „przez 
komitet budowa kanału ściekowego 
ną ul, Benedykta od Pańskiej do 
szosy Karolewskiej potrwa jeszcze 
10 dni. Dalsza, budowa kanali — oc 
Pańskiej do,Spacerowej prowadzona 
będzię w roku przyszłym, 

W kasię komitety znajduje sią 
jeszcęzę 7,900: rb. W i 

— () Odczyt Eugrnjusza 
Sokołowskiego. Tuw. abstynen- 
tów „Przyszłość? otrzymało pozwole 
nie na urządzenie odczytu p. Euge- 
niusza Sokołowskiego, p.t. „Pije Ku: 
ba do Jakuba.* 

Odczyt ten będzie wygłoszony w 
najbliższej przyszłości, 

— (d) Dzierżawa gazowni miej- 
Jak wiadomo, o dzierżawę 
gazowni miejskiej ubiegają się 3 gru- 
py. Złożyły one w magistracie ofer- 
ty i magistrat uznał, żę najbardziej 
dogodną dla miasta jest oferta dru- 
gie) grupy, 0. czem teź, zawiadomił 
rząd gubernjalny. Tymczasem rząd 
gubernialny, rózpatrzywszy szczegó 
jowo wszystkie 3 oferty,. przyszedł do 
wniosku, %4e warunki, przedstawione 
przez trzecie konsorcium, Są, najdo- 
godniejsze dla miasta, Wobeę tego, 
cały materjał w tej sprawie piotr- 


kowski rząd zc postanowił 
zwrócić magistratowi dla ponownego 


rozpatrzenia. , . 

— (p) Przedłużenie ulicy — 
Dziś, miejska komisja. techniczna 
zwiedziła ul. Staro-Wólczańską, któ- 
ra, według opracowanego projektu, 
ma być przedłużona do. Karolewa, 

— (0) Ze Stow., majstrów 
fabrycznych. Jutro dn. 6 b. m, ' 
o: godz, 8 wiecz, w lokalu własnym 
(Nowy Rynek pr. 6), odbędzie się 
miesięczne posiedzenie zarządu ze 
współudziąłem członków Stow. maj- 
strów fabrycznych gubi piotrkow- 
skiej, P 

Członkowie, którzy się zapisali 
dla zwiedzenia wystawy technicznej 
„Swiatło ruch i ciepło* w Warsza- 
wie, wyjadą w dniu 7 b, m. o godz. 
7 rano, z dworca kolei fabryczno-łódz- 
kiej. 

= (k) Nowy związek fabry- 
kantów. Grono miejszowych wła- 
ścicieli farbiarni i wykończalni zwró- 
ciło się powtórnie do komisji guber- 
nialnej. dla spraw związków i stowa- 
rzyszeń ze staraniem 0 zalegalizowa-- 
nie ustawy związku tych fabrykan- 


w. 
= (k) Ze Stow. tramwaja. 
rzy. Komisja gubernjalna do spraw 
związków i stowarzyszeń zatwierdzi- 
ła ustawę Stowarzyszenia pracowhi- 
ków tramwajów łódzkich, w której 
zmieniono niektóre paragrafy. 

— (0) Z klubu rzemieślni- 
eżego. Jutro dn. 6 b. M., o godz. 
9 i pół odbędzie się w lokalu klu- 
bu rzemieślniczego, przy ul. Zawadz- 
kiej Na 6, drugi odczyt p. J. Szreibe: 
ra na temat „migracja żydów de 
Polski*, 

— (r) Z cechu czeladzi cie», 
sielskich. W niedzielę dn. 7 b.m. 
o godz. 2 po połud. odbędzie się że 
branie członków zgromadżenia czeła- 
dzi ciesielskich, Zebranie tó poświę: 


cóne będzie sprawie uregulowania 
składek miesięcznych. 
= (k) Ze Stow. Kkomiwoja. 


żerów. Piotrkowska komisja guber- 
nialna do spraw związków i Stowa- 
rzySzeń. zniegalizowała na ostatniem 
posiedzeniu ustawy kasę inwalidów 
przy Stow. komiwójażerów, łódzkiego 
okręgu handlowo przemysłowego. 


= (r) Rezultat podwie: 
czorka. Tow. wpisów i zapomóg - 
dla szkół średnich (przy gimnazjum 


Pojskiem) w Łodzi, zawiadomiło nas, : 


stepach: 


- hat niejaki 


— 


W dniu 4 b, m. przeniósł się do wieczności w 58-cim 
roku życia 


4 i starszy nauczyciel szkoły miejskiej, b. członek 


| Zarządu Słowarzysze ia Nauczycieli żrdów. 

2d Zmarły przez 33 lata gorliwie i sumiennie pracował TA 
| na polu oświaty ludowej; przedwczesny zgon Jego boleśnie BOCH 
Sy nas dotknął CEJ 
EE) Pamięć o nim na zawsze zachowamy w sercach naszych $ 
je Sig 4 - i + m r 

lak) „Zarząd Stowarzyszenia Nauczycieli Żydów 

rd 

Eil m. kodzie. 

yła a 7 4 

ach „ Uprasza się pp. ozłonków Stowarzyszenia o liczny [+7 
gf udział w oddaniu ostatniej posługi. i 
pot. | » wł 
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naszego 


rodzinie. 


ġe rabat z „podwieczorku*, urządza- 
nego w dniu 80 listopada, w cukier- 
ni Komara, stanowi rb. 85. 


Wypadki, 


(0) Na mowy sposób. Do 
kantoru vypiany Józefin Silbermava, 
przy ulicy Piotrkowskiej Ni 39, przy- 
szedł jakiś eleguneko ubrany  czło- 
wiek, około 40 lat mieć mogący i 
prosit o wymianę 10 czeków banku 
unyjelskiego, po 5 funtów szterlingów 
Każdy. 

Silberinan, nia podejrzewając nie 
sago wymienił czeki i wypłacił 455 
rubli, 

Po wyjściu nieznajomego, Silber- 
man posłał czeki dla wymiany do 
takiegoż kantoru Hieronima Szyła, 
przy ulicy Piotrkowskiej M 76, lecz 
cam posłany buchalter dowiedział się 
że przed godziną był w. kantorze £. 
ten sain jegomość z prośbą 0 wy- 
nianę takich ezeków, które, dla spraw- 
dzenia czy są prawdziwe pozostawio- 
uo w kantorze i polecona przyjść póź- 
niej, i 

„Nieznajomy czeki zostawił, 
nie wrócił, 
faiszywe. i 

' W sprawie tej policja prawadzi 
dochodzenie śledcze. i 

= (0) ka gościnnych wy» 
Złodzieje tutejsi od cza- 
su do czasu wyjeżdżają do ianych 
miast na „goscinnne występy. 7 

Dowiedziawszy się, że dwaj tacy 
złodzieje Oskar Miller, 21 lat i Wil- 
nelm Szmidt, 28 lat, powrócili po 
iłuższej nieobecności do Łodzi, agen- 
ci wydziału śledczego przeprowadzili 
rawizję w mieszkaniu pierwszego, 
przy ul. Grabowej ur. 23 i znaleźli 
tutro, z posiadania którego Miller nie- 


ale 
gdyż, jak się okazało są 


"mógł się wylegitymować. 


W tym czasie da Łodzi 
Aleksander Pluciński, 
właściciel restauracji w Sleradzu i 
zawiadomił policję, że przed dwoma 
dniami jacyś dwaj goście, wychodząc 
skradli mu wiszące na wieszadle futro 
wartości 800 rb.Okazuły się, że. gość- 
mi tymi byli Miller Szmidta znale- 
zone u M, futro należy do restaura- 
wra. 

Obaj złodzieje przyznali 
winy. Osadzono ic 


przyje- 


się do 
w areszcie. 

-- (0) Ha gorącym uczynku. 
Zamieszkały przy ul. Krótkiej N 9 


„fBałuty), Abram Męcząrz, poczuł na» 


gle w nocy dotkliwy chłód, a jedno 
cześnie zauważył, że oknó jego po- 
Zou jes otwarte, a w mieszkaniu g- 
deruje złodziej, M. zerwał sigoszy bio 
z łóżka i nieproszonego gościa: za- 
trzymał, a następnie, przy pomocy 
stróży, odprowadził do cyrnutu, gdzie 
vozoanó w mim znanego złodzieja, 
Szaję Tenenbauma, 


Z powodu przedwczesnego zgonu 


(b.p.Jakóba HERMANA | 


Zarządzającego 2-klasową szkołą imienin Kónstadtów i serdecznego i 
przyjaciela i kolegi wyrażają szczere współezucie pozostałej 4 


Personel nauczycieli Z-klasowej szkoły męskiej 
imienia Konstadtów. 


Ex" 


= (0) kwadzieże. Z mieszka- 
nia Stanisława Maciejczyka, przy ul. 
Polnej nr, 86, niewiadomi złodzieje 
skradli różne rzeczy, wartości 145 
rubli. 

— Z mieszkania Pinkusa Berge- 


ra, przy ul Cegielnianej mr. 11, 
skradziono garderobę, wartości 100 
rubli, 

. £Zamiejscowa. 


= (z) £ f-szej zgierskiej 
kasy pogrzebowej. Jutro, dnia 
6 b. m. 0 godzinie 7 wieczorem, w 
lokalu Gustawa Graebsoha przy ulicy 
szczęśliwej Ne 62/25 w Zgierzu, od- 
będzie się organizacyjne zebranie II 
grupy I zgierskiej kasy pogrzebowej 
Na zebraniu przeprowadzone zostaną 
wybory przedstawiciela i pełnomoc- 
ników grupy. i 

= (2) Frzemysł ludowy w 
akólicy. Zarząd Tow. popierania 
przemysłu ludowego w Królestwie 
Polskiem, uzyskał pozwolenie guber- 
natora piotrkowskiego na otwarcie w 
Nowych Chojnach pod Łodzią szwal- 
ni, pofczoszarni i pracowni dla wy- 
robi ozdób choinkowych, ` 


Na kietowniczkę tego zakładu, 


powołano -p. Marje Grzybowską, 

— (Ï) Z Kochanówki. W za- 
kładzie dla uniysłowo i nerwowo 
chorych w Kochanówce daje się od- 
czuwać zbyt wielki riatłók pacjentów, 
co utrudnia pracę lekarzom. o 

Większ0ś6 pacjentów, jak wia- 
domo, przesyłą , Kochanówee magi- 
strat łódzki, który jednak, o czem 
już wiele mówiono, bardzo powoli 
reguluje swoje należności, tak, że za- 
leg? stanowi kilkadziesiąt tysięcy 
rupli,. i 

Z tego powodu w Kochanówce są 
ciągłe deficyty, gdyż utrzymanie du- 
żej liczby chorych, służby, lekarzy 
i administracji pochłania znączne 
sumy. ś 

Duże korzyści ciągnie „Kocha- 
nówka” z otwartej w początltach To- 
ku nowej kuchni, w której dzięki no- 
wotzesnym urządzeniom, przygoto- 
wywać można jedzenie częściej i 
taniej. 

= (2) Za nieleyalne utrzy- 
mywanie broni palnej, mieszka- 
nieg gminy Czarnocin, w pow. łódz- 


kim, Zygmunt Derendersz, skazany 
został administracyjnie na żapdace- 


nie 100 rub. kary, lub areszt 8 mié- 
sięczny. . 

— (x) Ospa w okolicy, W 
Rudzie Pabjaniokiej, w domu Szym- 
kowskiego, nkazała się. wśród-dzieci 
epidemja ospy. „Jedno z chorych 
dzieci zniarło. Na miejsce epidemii 
wyjechał lekarz powiatowy, 

—— (z) trap w lesie, W lesie 
należącym do maj. Lućmierz w pow. 
łótzkim, znalezionń onegdaj wisznca 


"ków 
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na drzewie i już rozkładające się 
zwłoki mężezyzny w średnim wieku. 
Legitymacji przy; denacie nie znale- 
ziono, to też osobistości jega dotąd 
nie stwierdzono. 

— (x) Aresztowanie zbie- 
ga. Wozoraj w Zgierza na „stacji 
kolei kaliskiej aresztowano: szlachci- 
ca z Teław, gub. tyf''akiej, Michała 
Rechyładże, szeregowca, zbiegłego z 
3 pułku piechoty konsystującego w 
Łodzi. 

Aręsztowanego odesłano do pułku. 


Że sceny i estrady. 


Teatr Polski. 
Cegielniana Nè 68. 


Dziś, w piątek, po raz. pierwszy 
znakomita daklicna Komedja  Vebera 
„Beben“ w 4 atinch, po cenach zwy- 
czajnych. Ko... . n powyższa cieszyła 
się nadzwyczujnem powodzeniem w 
Warszawie, 

— W sobotę, po poł, o godz. 3 
i pół, pó cenach najniższych „Maze- 
pa*, tragedja w 5 aktach Słowa- 
kiego; wieczorem arcydzieło w 6 
aktach Rostanda—„Orlę*. 

— W niedzielę po poł. vo godz, 3 
po cenach pay „Orię* Ro- 
standa-—na liczne prośby: publiczności 
zamiejscowej, wieczorem pierwszy 
raz, po cenach zwyczajnych, „Zacza- 
rowane koło“ L. Rydla dramat fan- 
tastyczny w 5 aktach. 

— W poniedziak po poł. o godz. 
8 po cenach zwykłych, doskonała ko- 
madja w 4 aktach „Boben“  Vebera, 
wieczorem „Qrlę* Rostanda: 

Bilety nabywać można w cukier- 
ni p. Ulriehsa od 10 do 1 pół. i w 
kasie teatru od 5 do 9 wiecz, 

W. próbach „Krakowiacy i Góra- 
le“ Kamińskiego. Sziukę tę dyrekcja 
wystawia z ogromnym nakładem ko- 
sztów, według wzoru teatru Polskie- 
go w Warszawie. Udział przyjmuje 
cały zespół z p. Biegańskim na czele. 
Nową wystawę maluje art. malarz 
p. Szulc. 


Opera i operetka łódzka. 
(Konstantyńowska Nè 16). 


Najnowsza. operetka Lehąra 
„Ewa, odegrana wczoraj przez Ze- 
spół artystów łódzkich w Piotrkowie, 
pozy OWA była przez publiczność 
ucznęmi oklaskami. Do powodzęnia 
operetki przyczyniło się też doskona- 
łe jej wykonanie, za które artystom 
łódzkim dziękowano owacyjnie. 
— Dziś, ostatni pożegnalny wy- 
stęp operetki w Piotrkowie dane bę- 
dą „Sufrażystki:. 


W sobotę na pierwszem przed- ` 


stawieniu w Łodzi artyści odegrają 
po południu o godz, 8, po cenach naj- 
niższych „Gri-Gri*, wieczorem— dana 
będzie poraz pierwszy ostatnia no- 


"wość repertuaru opereikoweko, wesoła 


i melódyjna „Ewa“, w 8 aktach Le- 
hara, 

— W niedzielę po poł. 
żystki* wieczorem „Bwa“. d 

— W poniedziałek po pót. „Mi- 
łość cygańska“; wieczorem „Ewa* po 
raz 8-0. 

Bilety na wszystkie przedstawie- 
nia nabywać można, w cukierni Go- 
stomskiego. 


Rozrywki i zabawy. 


() „Czartowska ława. 
Jutro, dnia 6 b. m. Stow. +zwolenni- 
godziwych) rozrywek urządza 
przedstawienie w domu Ludowym, 
przy ul. Przejazd nr. 34. 

Odegrana będzie  „Czartowska 
bawa“, sztuka ludowa że śpiewami i 
tańcami, Galasiewicza, Agrany zespół 
koła dramatycznego pod kierunkiem 
p. B. Fitzńera, dowiódł już nie raz, 
że potrali się wywiązać ze swego 
zadania, więc też przedstawienie so- 
botnie zadowolni niezawodnie wi- 
dzów. 


„Sufra- 


Jubileusz iekzrza, 


(Nadestane), 


Do nielicznego grona lekarzy, 
pracujących na polu dobroczynności, 
zarówno gorliwie, iak penin aà 
bezinteresownie, zaliczyć haieży Ju- 
bilata d-ra Jakóba Kona 


l 


-w Łodzi, akuszerów i 


l 
! zarządzita 
nówne badanie b. współoskarzanogo, 
nbeenie świadka swómioze 1 


Człowiek o wybitnej wiedzy 'fa- 
chowej, przytem zdolny literat, któ 
rego subtelne, cięte pióró Łódź ož 
sto mian okazję podziwiać w "eza- 
sopismach mlejstówych, od lat 25-iu 
od chwili podjęcia” praktyki lekar- 
skie), pracuje. niezmordowanie dla 
dobra biednej,” cierpiącej * ludności, 
naszego miasta. Dr. Jakób Kon, któ- 
rego bezsprzecznie dao- najlepszych, 


zaliczamy, z chwilą osiedlenia się u 
nas, objął ciężkie obowiązki lekarza: 
w „Sekcji pielęgnowania. biednych 
położnie przy łódz. żyd. Tow. dobr“, 
1 przez ćwierć wieku do dnią dzi- 
siejszego wielki ten ciężar pracy Da. 
swych barkach dźwiga, niemal bez- 
interesownie, gdyż honorarium: le-' 
karskie na jakie stać sekcję, na za~ 
płacenie dórożki nie starczy, ` 

Prócz pracy powyższe), dr, Jakób 
Kon rok temu Został ordynatorem 
kliniki położniczej przy tejże, insty- 
tucji, gdzie prucuje z zaparcjem się 
siebie już zupełnie bezpłatnie, bał 
często zaniedbując wskutek tej pracy 
istotną praktykę lekarską, 

Cichy i skromny, nie lubiący roz- 
głosu, spieszy ten dzielny, sumienmn 
pracownik, na każde wezwanie do 
kliniki dub ohorej- w - najodleglejszą 
dzielnicę miasta, nia zważając na po- 
rę i.pogodę, byle prędzej biednej 
matęe w ciężkiej chwili życia dopo- 
módz. ! 

Ohcąg uezcić zasługi Szanowne- 
go jubilata, i choć w ozęści okazać 
mu gorącą wdzięczność i uznanie, 
zarząd Sekcji pielęgnowania biednych 

ołożnic, urządza dla d-ra Jakóbą 
ra uroczystość jubileuszową, w sali 
sesyjnej kliniki, przy ul, Mikołajew= 
skiej Ne 88,w niedzielę, dnia 7 grud- 
nia b. r. o godz. 11 rano, na którą 
życzliwych, członków Instytucji, jak 
równieź kolegów jubilata niniejszęm 
serdecznie zaprasza. 


Sprawa 
Ronikiera. 
2l-sszy dzień rozpraw. 
Węzoraj z powodu święta st. st. 


rozprawy rozpoczęto o godz, 2 po: 
południu, 


ginekologów . 


Sensacyjne zeznanie złożył świa- . 


dek dentysta Krauze. P: K. ma ga. 
binet dentystyczny na Marszałkow= 
skiej, naprzeciwko pokoju z balko- 
nem, w którym 
St. Ch. We wtorek i 
zabójstwem (zabójstwo było w'czwar-' 
tek) świadęk widział na balkonie w. 
tym właśnie pokoju jakiegóś 20-let- 


niego bruneta, który siedział po kilka, 


w oknie, obserwując prze-, 
chodniów. Człowiek ów ubrany był 
w płócienne palto podróżne. Prócz 
p. K. zwróciły na niego uwagę i pa- 
cjentki świadka, ch pań ów po- 
syłał całusy.  Swiadka konfrontowa+ 
no w 8 tygodnie po zbrodni na Pa- 
wiaku z Rońikierem I wówcząs Z ca- 
łą stanowczością świadek stwierdził, 
że to nie Ronikier był owym brune- 
tem w palcie płóciennem. Obecnie. 
świadek utrzymuje to samo. = o 
Na żądanie adw. Aronsona laba 
sądowa przedstawia obronie Konikie- 
ra książkę Zawadzkiego; -w-- której 
zapisywano gości. Po z: ANI 
oględzinach książki obrona Rontkiera 
prosi izbę o zwrócenie uwagi na tę: 
okoliczność, że w książce tej zamel- 
dowany jest pod datą „28% 
dzień zbrodni) niajak) Kozłowski, 
bywatel ziómiski, który według książ- 
ki zajmował pokój nr. 2, w. ktirym 
zabito St, Ch. 
Zawadzici wyjaśnia, źe pK byi 
gościem przygodnym, - który wziął 


godzin 


pokój na kilka godzin. Opuścił 
mieszkanie ó godz. 5-ej po po- 
łydniu. - 

Dalsze badanie / Zawadzkięgo 


rzez obrońców Ronikiera ma na co- 
u ustalenie osóbistości nauczyciela 
Sawicza, b. lokatora Zawadzkiego, 
który w dzień zbródni uooówał nie 
w domy, lecz w pokojach  ujmeblo- 
wanych na Marszałkowskiej nr 181.. 
Zawadzki wyjaśnia, że Sawicz miesz- 
kał u niego kilka miesięcy, wykładał 
lekcje w jednej ze saukół prywat 
nych: 
Następnie 


Izba pe- 


(przed-- 
0- - 


zamordowany został 
środę przed” 


1 
E 


"n rm 


BWwuika Ruzbiokle), Siemiaaski ozna- 


Je, Łe w przedazjeń sbrodwi tajemni- 
osy obalo przysiał mie boz, ivoz 
buxist lijełków. Rezbicka twiordzi, 
ŻE | rozpraw poprzednich w 
lzbie p. Ronikierowa, matka, pams- 
wiais Ją do złożenia lasszywych Ze- 
znań oraz, że po. zbadaniu jej po- 
przednio przez izbę, p: lionikieruwa 
zabrała ją do siebie U0 dumu i tutaj 
wznowiła swe prosby. | | 
Detej zbacani zostali dziennika- 
rze pp. Ehrenberg i Magnuuski, któ- 
rzy zeznali szczegóły, tyczące osoby 
iokatora Zawadzkiego „Prolesora Đa- 
wiczać. Sawicz, nałogowy Pijak, Z0- 
stał wyrzucony ze szkoły Za łapów- 
ki i zdzierstwo, obecnie żebrze w Pe- 
tersburgu. Jeden z uczniów Sawi- 
cza mieszkał czas jakiś w, pokojach 
Zawadzkiego. 
O godz. 7 rozprawy zamknięto. 
Dziś dalszy ciąg o godz. 11 rano. 
„Pozostaje do zbadania jeszcze 80 
świadków, 9 ekspertów i odczytanie 
zeznań świadków nieobecnych, na- 
stępnie mowy: prokuratora i 8 o- 
brońców. Wobec tego należy wątpić, 
czy sprawa skończy się przed No- 
wym Rokiem. 


a Z Z c mm 


Tylko dobre znajdvje naśla- 
dowców. Jest to stara, nieomylna 
i często się potwierdzająca prawda. 
Niema więc czemu dziwić, że i buljon 
Magg'iego w kostkach, Który w sto- 
sunkowo krótkim czasie zdobył sobie 
zaufanie niezliczonych gospodyń, jest 
też ciągle podrabiany. Nietylko, że 
buljon taki otrzymuje prawie te samą 
nazwę, ale i opakowanie w treści i 
kolorze jest tak rażąco podobne, że 
każda gosposia łatwo w błąd wprowa- 
dzoną być może. 

Pozwałlamy więc sobie w intere- 
sie naszych spożywców, zwrócić na 
to uwagę, że opakowanie buljonu Mag- 
giego w kostkach zaopatrzone jest 
w nazwisko swego wynalazcy Magg'ie- 
go (a więc MAGGI) i markę ochron- 
ną „krzyż-gwiazda*. Wszystkie inne 
kostki nie są wyrobu Maggi'ego i nie 
dajągwarancji stale jednakowego i 
wyśmienitego gatunku. 


ZNACZENIE SNU. 


Pan Barnaba, poważny obywatel 
miejski, pewnego ranka obudził się 
z przyjemnym wyarazem twarzy. 
|. — Dóżeś taki kontent? — zapy- 

tuje go żona, pani Pulcherja. 

— Miałem bardzo przyjemny sen, 
dotąd mi jeszcze w ustach słodko. 

— Jadłeś może przez sen czeko- 
ladę? 


— Lepiej! Piłem koniak Szustowa. 


Ciekawym, co to może znaczyć? 


— A 1 ja jestem ciekawa. — Po- 
czekaj, przyniosę sennik, 7 
Po chwili pani Pulcherja wróci- 


ła do pokoju z ładnie oprawną ksią- 
żeczką, którą oboje małżonkowie za- 
częli studjować. 

— Mam! mam! — zawołał po krót- 
kich poszukiwaniach p. Barnaba, — 

Znalazłem! Posłuchaj Żono, Co 
tu stol: 

„Szustowa kwniak pió—coś miłe- 
go spotka. r1820—1 


Telegramy. 


a I 


Skazanie ks. katolickiego. 
WITEBSK, 4 grudnia, (P) Księ- 

dza Mackusa, proboszcza z , Weliża, 
który udżielił ślubu prawosławnemu 
z katoliczką i dopuścił się przytem 
„według oskarżenia fałszerstwa doku- 
mentów, skazano na 10 miesięcy i 20 
'dni fortecy. 

Votum nieufności dla 

kancierza. 


BERLIN, 4 grudnia, (wł.)—Przed 
gmachem parlamentu stoją od rana 
„dłumy ludności, wśród których prze- 
wija się żandarmerja. W kuluarach 
tłok; widać dużo mundurów wojsko- 
wych. Na, sali rozpraw ławy posel- 
skie i trybuny dla publiczności do- 
gzczętnie zapełnione. Po rozpoczę- 
ciu posiedzenia na sali zjawia. się 
kanclerz Bethmann-Hollweg i mini- 
ster wojny von Falkenhayn, obaj po- 
witani głośnemi uwagami na lewicy. 

Marszałek Kampf, przed rozpo- 
zzęciem obrad nad interpelacjami w 
sprawie. zajść w Saverne, udziela na- 
gany posłom, którzy podczas  wczo- 
rajszych przemówień używali niesto 
sownych wyrażeń. 


NOWY KODRJEŃ ŁODYKI 


Wchodzi na mównicę kanclerz 


'Rzeszy i rozpoczyna przemówienie 


głosem podniesionym, gestykulując 
żywo rękami. Mówi, że chce złożyć 
oświadczenie w sprawie polityki al- 
zackiej rządu, oraz dać odpowiedź na 
zarzuty, czynione mu wczoraj. Do- 
wodzi, że przestudjował dokładnie 
protokóły urzędowe zajść w Severne 
i że nie znajduje wielkiej winy władz 
wojskowych. 

W dalszem przemówieniu kan- 
clerz rozwija swój pogląd polityczny 
na sprawę alzacką i krzyczy prawie, 
że nikt nie może wątpić o jego ucz- 
ciwej polityce w stosunku do Alza- 
cji. Broni konstytucji alzackiej, któ- 
rą, jak podkreśla, sam nadał temu 
krajowi. Wspomina o domniemanych 
usiłowaniach stworzenia w Njem- 
czech południowych. nowych Prus.— 
Chwila obecna jest poważna nie dla- 
tego, aby jego stanowisko było za- 
chwiane, lecz dla tego, że między 
ludnością a wojskiem otwiera się ot- 
chłań. 

Kanclerz zdaje sobie sprawę, z 
tego, że zajście w Saverne zadały 
zaufaniu ludności do wojsk wielką 
ranę. 

W dalszych wywodach Bethman- 
Hollweg oświadcza, że zgadza się z 
poglądami na sprawę ministra wojny 
oraz broni pułkownika 99 pułku pie- 
choty, Reuttera. Tonem oburzenia 
zaprzecza kanclerz pogłoskom, jako- 
by istniał w Niemczech rząd pobocz- 
ny, wojskowy. 

Istnieje tylko jeden rząd, za któ- 
rego działalność on odpowiada. Gdy- 
by nie mógł ponosić odpowiedzialno- 
ści, podałby się do dymisji. 

-W dalszym ciągu przemówienia 


. kanclerz cofa znowu poprzednie wy- 


wody, widocznie, że trudno mu okre- 
ślić swoje stanowisko w sprawie. al- 
zackiej. Mowę kanclerza izba prze- 
rywała ciągłemi okrzykami oburze- 
nia. Chwilami głos jego ginął zapet- 
nie we wrzawie. 

W imieniu Koła polskiego zabie- 
ra głos poseł Trąmpczyński. „deżeli 
inne stronnictwa — mówi poseł — 
broniły alzatczyków, to czyniły to z 
poczucia obywatelskości. Ale my, 
polacy, występujemy w ich obronie 
jako wspólnicy niedoli, gdyż i wo- 
bec nas władze wojskowe postępują 
w ten sam sposób, jak w Saverne. 
Obecne przypadki w Alzacji nie są 
odosobnione. I my musimy często 
wysłuchiwać wyzwisk, obelg i obra- 
zy uczuć narodowych, rzucanych 
przez żołnierzy pruskich*. W tem 
miejscu mówca przytacza jaskrawe 
przykłady postępowania władz woj- 
skowych z rekrutami polskimi, 

Po  Trąmpczyńskim zabierają 
głos: baron Gamp, potępiający po- 
stępowanie wojska w Saverne, i 80- 
cjalista Weil, który protestuje prze- 
ciw tonowi, jakim posługiwali się 
wczoraj kanclerz i minister wojny. 

Złożono dwie formuły przejścia 
do porządku dziennego: postępowców 
i socjalistów. Obie jednakowe. Zazna- 
czają one, że traktowanie zajść w Sa- 
verne przez rząd, nie odpowiada po- 
glądom parlamentu niemieckiego. 
Głosowanie miało być imienne, ale 
wskutek wniosku centrowców było 
tajne i tylko jednorazowe. c 

Większością 298 głosów prze- 
ciwko 54 przyjęto formułę powyższą, 


wyrażając przez to samo votum nie- 


ufności dla kanclerza. Przeciw wnios- 
kowi głosowali tylko: konserwatyści, 
partja Rzeszy, oraz część związku 


gospodarczego. Czterech postów 
wrstrzymało się od głosowania, 
BERLIN, 4 grudnia, (wł) — 


Dziś, po południu, kanclerz Rzeszy, 
Bethmann Hollweg, zawiadomił kon- 
weut senjorów, że wyjeżdża nie- 
zwłocznie do Donaueschingen, w ce- 
lu przedstawienia sprawy zajść w Sa- 
verne bawiącemu tamı cesarzowi i 
uzyskania jego wskazówek, Z tego 
powodu obrady nad etatem Rzeszy 
odłożono do przyszłego wtorku. 
i5zlecie lubelskiego Tow. 
muzycznego. 

LUBLIN, 4 grudnia, (wł). Dziś 
odbył się koncert 15-lecia Towarzy- 
stwa , muzycznego. Wspaniała sala 
była przepełniona. Na bankiecie na 
sto kilkadziesiąt osób, byli obecni 
goście z. Warszawy, Siedlec, Pabja- 
nic i Ostrowca. Nadesłano 9 listów i 
25 telegramów. Wzniesiono liczne 
toasty. 

Prześladowanie polaków. 

BOCHUM, 4 gruduoia, (wł) Wia- 


~ 
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— ő grudnia 1918 r. 


dze pruskie pociągnęiy do- odpowie- 
dziainości organizatorów zjazdu pol- 
skiego na terytorjum holenderskien! 
Zjazd ten odbył Się, Jak wiadomo, na 
początku listopada, w miasteczku Do- 
lenderskiem Winterwych, niedaleko 
granicy pruskiej, wobec niemożności 
odbywania tego rodzaju zgromadzeń 
na ziemi pruskiej, 
Skład sejmu galicyjskiego. 
LWÓW, 5 grugnia, (wł). Skład 
stronnictw politycznych w sejmie 
galicyjskim jest obecnie następują- 
cy: Z ogólnej liczby 160 posłów (je- 
den umarł), polacy rozporządzają 125, 


rusini zaś 35 głosami. Stronnictwa 
polskie dzielą się: Lewica — 18, 
Zw. Nar. Lud. — 16, konserw. krak. 
— 20, klub autonim. — 18, centrow- 
cy — 24, ludowcy — 15, wirili- 
stów — 5. Rusini posiadają: u- 
kraińców — 80, moskalofilów — 2, 


wirilistów — 3. 
Narada klubów. 


LWÓW, 5 grudnia. (wł.) Wczoraj 
odbyło się posiedzenie  prezydjów 
wszystkich klubów poselskich, Po- 
siedzenia rozpoczęły się o 10 wieczo- 
rem i trwały do 12 w nocy. W zebra- 
niach brali udział Gołuchowski, Ko- 
rytowski i Długosz. Ustalono liczbę 
członków komisji dla retormy wy- 
borczej na 25 osób, które podzielono 
jak następuje: lewica — 3, konserw. 
krak,—5, centrowcy— 4, związek na- 
rodówo-ludowy — 8, autonomiści— 3, 
ludowcy —3, dziki 1. 

Z przebiegu narad klubów wno- 
sić można, że dzisiejsze posiedzenie 
sejmu pójdzie gładko i już po po- 
łudniu komisja dla reformy wybor- 
czej będzie ukonstytuowana. Obawy 
budzi tylko zamiar Słapińskiego zgło- 
szenia nagłego wniosku © zaprowa- 
dzeniu czteroprzymiotnikowego pra- 
wa wyborczego i przypuszczenie, że 
będzie on prowadził obstrukeję tech- 
niczną, 

Mówią także, że kilku członków 
klubu centrowego nie odda głosów 
za prejektem rządowym. 

Rezolucja ludowców. 

LWÓW, 5 grudnia, (wł) — Zwią- 
zek Narodowo Ludowy uchwalił re- 
zolucję, że zgadza się na projekt 
komprorhisowy zawarty w Wiedniu 
dnia 13 października r. b., wyklucza 
jednak dalsze ustępstwa i wszelkie 
usiłowania w tym kierunku będzie 
uważał za chęć rozbicia projektu. 

Postanowiono także przedłożyć 
wniosek, aby oprócz komisji dla re- 
form wyborczych, wybrano także ko- 
misję budżetową, szkolną, zapomego- 
wą i bankową w celu umożliwienia 
natychmiastowego zawarcia pożyczki. 

Zgoda rusinów. 

LWÓW, 5 grudnia, (wł) Na 
odbytem wczoraj posiedzeniu klub 
rusiński oświadczył, że przystaje na 
projekt rządowy reformy wyborczej 
i polecił następujących kandydatów 
do komisji: Lewickiego, Petruszewi- 
cza, Makucha, Korola i. Cegielskiego. 


Z powodu zajść w Saverne. 

PARYŻ, 5 grudnia. (wł.) — 
Prasa francuska interesuje się żywo 
konfliktem rządu niemieckiego z par- 
lamentem i uważa sytuację za bar- 
dzo poważną. Dzienniki stwierdzają, 
że Francji nie zależy na ustąpieniu 
kanclerza, który wobęc Francji za- 
chowywał się zawsze lojalnie. „Jour- 


Cyrk DEKADANS 


W Piątek 5-go i Sobotę 6-go grudnia 1913 roku Wspaniałe PRZEDSTAWIENIĄ 


a <amimiliaso ci GAM P> p © "GR =-| A E 
"pe — = = Ta == = RET = 


r 
- 


s 


N 730. 


nal“ donosi, że cesars Wiihelm we- 
zwał kanclerza na kontereieję dia- 
tego, że przeurówieuia kanclerza i mi- 
nistra wojny nie odpowiadają poglą- 
dom cesarza, który usiłuje jakna- 
rychlej zagoić ranę, którą wojsko 
zadało poczuciu narodowemu niem- 
ców, 

Przeciw Stapińskiemu. 

LWÓW, 5 grudnia, (wł) — 
Odbyło się tu posiedzenie postów lu- 
dowców. Wydali oni odezwę do Ga 
łicji, w której omawiają ustąpienie 
Stapińskiego i zwracają się' przeciw: 
ko niemu. Pod odsżwą podpisało 
się 14 postów parlamentarnych. Po- 
słowie sejmowi odmówili podpisów. 

Przesilenie ministerjalne. 

PARYZ, 5 grudnia, (wł) Poin- 
caró przyjął wczoraj na  dłuższem 
posłuchaniu jednego z kandydatów 
na stanowisko prezesa ministrów, 
Dupuy'a. W kołach zbliżonych do 
prezydenta twierdzą, że Poincarć na- 
kłaniał go gorąco do przyjęcia sta- 
nowiska, lecz D. nie zdecydował się 
dotychczas. Dzienniki donoszą, że 
Piehon pozostanie nadal na stanowi- 
sku ministra spraw zagranicznych, a 
tekę ministra wojny Jub marynarki 
obejmie Dslcassć. Obiegają pogłoski, 
że Poincaré zaproponował utworze- 
nie gabinetu Ribotowi, lecz ten wy: 
mówił się chorobą, 

Mowa Greya. 

LONDYN, 5-go grudnia, (wł.) — 
Minister spraw zagranicznych Grey 
wygłosił na zebraniu liberałów w 
Brakfocd mowę. Mówiąc o stosun- 
kach wewnętrznej Anglji, minister o- 
świadczył, że istnieje niebezpieczeń. 
stwo wojny domowej z powodu Ho- 
merulu. Atoli przy dobrej woli obu 
stron dałoby się wszelkie zatargi za- 
łagodzić. c= 


Strejk kolejowy. 
LONDYN, 6 grudnia, (wt) Strejk 
kolejowy w Wilji rozszerza się coraz 


bardziej. Ostatnio zastrajkowali ma- 
szyniści w Cardif. 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


Dr. Wołyński 


były asystent kliniki Unwiersyt, Wrocławske- 
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spe- 
cjalista chorób uszu, nosa i gardła 


ul. Piotrkowska 89. 


sry przyjęć: 10—12 rano, 4—6 pp. w nie. 
zielę od 10—12 rano. Operacje, nchiosko- 
pia, kąpiele elektr. świetlne. 289 —2 


LEKCJI GRY 
foeritepianowei, 


metodą ułatwioną, udziela 
absolwentka ryskiej wyż. szk. muz. 
© uczenica MICHAŁOWSKIEGO, 
Zastać można od 6 do 7 wiecz. 


SZKOLNA 17, m. 8, front, -II piętro 


4. Xartowski, 


"amy © © Konstantynowska 5, 
a Wejście przez sklep 
Eugenji*, tel. 25-01., specjalista wycinania. 
odcisków i wrośniętych paznogei, powrócił 
u zagranicy przyłmuje u siebie i poza domem 
Manicure i pedicure. 


Targowy Rynek, telefon 21-68. 
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(Pastille Valda) 


'ale bierz jedynie 


PRAWDZIWE 


Pastylki VALDA | - 


(Pastilles Valda) 


I Crême Simon 


(KRĘM SIMONA). 
sprzedawane w pudełkach z banderolą czerwoną 
1 opatrzonych nazwą 


VALDA l 


Żądać we wszystkich aptekach a 2 
| i składach aptecznych ZWT A in prd i i 


Krem Simona produkt o przepysz- 
nym zapachy pie psuje się nigdy. Służy 
do zmiękezenia skóry ; 

Używa się go zamiast gold-kromu, È 

nuer Simona (La Poudre Simon) 
oraz Mydło x Kręmew Simona (Le 
Savon å la Créme Simon) o tym samym 
co i Krem Simon zapachu uzupałniają 
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Precz ze ziotem! zezarkami, 
Taniej mie można, gdyż zegarek męski „Ankier” 
najnowszego fasonu z prawdziwego amerykańskiego 210- 
ta, odkryty. pięknie graw:rowańy „Prima-Roskop** na- 
wet specłalista nie odróżii od prawdziwego złota 56%. 
Oprócz pielności zegarka „Prima-Roskop*, jest on naj- 
lepszej szwojcarskiej konstrukcji znanej genewskiej fa- 
bryki. Nakreca się raz na 40 godz bez kiuczyka „46- 
montoir” PEP ra t do minuty z pöręczèniem pis- 
miennem na 6 lat. Ceny dawnej 8 rb,, teraz tylku 2 rb. 
15 k.,2 szt. 5 rb. 20 kop. Takiź jeden kryty 3 rb. 75k., damski odkryty 3 
rb. 50 k, kryty 3-ma kop. 5 rb. 50 kop. Do każdego zegarka dołączamy zu: 
gemie darme: 1) prześliczną pancerną dewizką z tegoż złota, 2) brąłok=kump., 
ub srebrny pozłacany 84i 4) mundsztuk, aparat D-ra Kocha 4) woreczek 
zamszowy. Wysyłamy za zaliczeniem poczt, Adres; Warszawa, skład zegarów. 
[-wo MILANO“, Nowolipki Ni 10--64. Za przesyłkędołicza się od l-go 4-ch 
zegar żUkop Kto tylko zobaczy, to uwierzy że jest prowdziwie słoty 
UWAGA Do damskich zegarków dodajemy pierścionek srevrny 84i a 
emalją. 110 życzenia zamiast dewizwi skórz:ną bransoletkę. rISI8=3 
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UNJA Powieść Htewsen i i 
ZA BLĘKICAMI Z ulusi K, Gorskiezo. Rb 1: w ozdobn opraw 
ZARĘCZYNY JANA BEDGKIEGU. Z ilustr. K, Górakiego, Wyd, 

ż.gie Rb. L w ozdobnej oprawie 1 - 
WZNAJ PANA: Wydanie wytwonue: j 
JZYWOŃ UMYŚL ZYGMUNTA FUDFILIPSKIEGO Wydanie 
Do nabycia we wszystkioh kriągarniach 
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-5D 


1-2 


„rzychędzą do tagel: 4,57; 
46 6.20, 8.68,.9,53, k) 1.00, 
Kólej warszawsko-Kaliska. 

ODCHODZĄ do KALISZA: o dodz 700. 12 4 439, 6.18, 3.12 
DO WALSZAWY o godzipie ILOP 12.354 530. 2.3) 

PRZYCHODZĄ Z KALISZA o golwiie: aiy 10,51, 12.22, 5.20 
050; 2 WARSZAWY o goga IE 426. 0.63. 

Odchodządo bowicza 46, Przychcużą z Łowicza 7.485 
keiej obwodowa. 

Odeliodzi ze stacji Lódz Kaliska da Słotwin o godzinie 6.83, ze 
Słotwin do st Łódź.Kalissa przychodzi 6,24, Useliodzi ze st Łódź-Ka 
Mka da KoluszEE 111, przyci. A Koluszek do st Łodź-Ksllaka o g. T45. 

UWAGL Godziny: wydrusowane tłustym drukiem oznauzają cze 
od godz 6 wieczorem do ú ranu 

Pociągi oznurzine Hier m) 


8.36, 9.85, i) 10,40, 100, 
3.10, i 


zatrzymują się w Andrzejowie, b) 


i cd dala (igo maja. 
) a Kolej rebyrycziua-Lódzka. 


a» 5. Wę wamyynują alg się u» Zaduą stacil. pozostałe pociągi xu 
trzy się 10 AHOL St 1 pozost tła gneis zatraymują ślę na 
esa ARIU stacjach, b), 0 gi h) są be?pośredniej komumikacji A- 
neii ven iter nie obowiązuja polączenie z pociągami kolet | 
4 h uadwiżtuńsaiej È A 
SENSO m a RE JE 
OO 39. E = i - 


Czy 
toprawiy? 


Pani jeszcze nieużywała kremu 
tak bardzo rozpowszechniónego 
na całej kuh ziemskiej 2 niezawo- 
dnym rezultatem. Wydatek nies 
źnaczny, a korzyść wielka  Wszel- 
«ie piegi opa:enizna, plamy, pry- 
szczę, wągry i liszaje natychmiast 
tezpowrotwie znikają. Dla ugik- 
nięeie naśladownictwa sprzedaż 
wiwo w składach aptecznych na; 


JNawiot je 54, i Konstanty- 
novska Je 75, 


Cena za stoik 50 kop.. mocniejszy 
7% kop t 


-= m ppo WA 


Pierwsza Lecznica l.ekarzy 
Specjai:stów "2 haryca* 
ul Piotrkowska 45 (róg Aielonęj). 


ró , Dr. J. Szwarewasj 
WEWNĘTRZNE ser od J0—11 4 
| NERWOWE pól dód 1 e p-p 
(© niedz. od 10—11 
Dr. M. Kantor 
od 2—3 i0d7—8 


CHOROBY OHI- | 
RURGICZN k | 


p.P 
UOHONOBY ( Dr. M. Papierny 
KOBIECE ( 0002. od $+=% 
+norgcy( Dr. J Lipszye 
CHOROBY DZIECI ecdz od 8. 


pr. B Donchin 
cadz ol 9—10T 
Dr: ©. Blum 
poniedz,  wtor, 
srod., czw, od 
1—2, piątek, sob, 
niedz. od 4—10F. 
, Dr. L, Prybulski 
w niedz., wtorki 
caw.. piątki od 
1—2  Poniedz. 
) środy, sob. 0d 
5—9 wietz 


CHOROBY OCZU f 


OHOROBY NOSA, | 
USŁU 1 BY 


CHOR SKORNE 
i WENERYCZNK 


> i 

Analizy krwi wydzielin Ba- 
dania mamek 

Porada dla niezsmożuych 


moczy. 


kop. 60 


HAST SET ZEW" 
gf WYNALAZKI YODEIE 4 MARKI FABRYCZ SE 
GOLDMAN ELLENGANU |} 


Gi ` tana 
GLAS, Les: iioi" Ta Faleron NOZEŚ | 


hilisu Salvarsanem 


tylerdzena. 


l ğa SIMON 


Dr. L. Prybulski 


powrócił, 
POŁUDNIOWA 2. Tel. 18-59 


Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne,- Jnoczopłolowa 


i niemocy płciowej Leczenie syp" 

„Erlich= 

Hata „605 SI4** wśródżylnie. 
Leczenię eiekirycznGścią Imasa 

żem wibracyjnym : 

Przyjmuje: ęhorych od 8—! rano i od 

4—0 po poł. panie od 5—6 po pol 
Dla pać osobna poczekalnia _ * 


BDęktór med, 


Polestaw Kon 


Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56. 


mr. telefonu 32—62, 
Przyjmuje do 11 rano p i 4£—7 pop. 


n= wsze 


u: Lifmanowicz 


krótxa I2., (tel. 18-91) 
Choroby: nerek, pg- 
cherza, cewki u b, du 
Godziny przyjęć: do 10 rano 


wam. mmama 


:. Dentysta 


S. Rakiszski 


mieszka obecnie: ul. Zielona 6 
dom W-nego Auerbacha. Telef, 16-86 


1123—7 


Dr.M. Papierny 


Akuszer i spocjalista chorób 
kobiecych 
warsz, 'Untwors. 
Ahiszer. 
Przyjmuję od 10—141 i od 4 1 pół dò 
6 i pół po pół 
Ut. Południowa 26, tol. 18-85, 


b. ordyn. Kliniki 


Br. mesdycymy 
| śl % Ez u 8 | 
EJ 47 i x 
zm A - 
Krańtca 5, tel, 26-50. 
Choroby skór 
czępłojąwie 
WALT 1 Swiet òta =h 
1-0 oddzielna poczewalnia  rL077=0 


jego oddziaływanie. ' 
59, Tena zarz 


—— 


| Detalicznie do nabycia u fryzjerów, w sklepach perfi- 
A morii i aptekach 


aris. 


T1799 —5 


kJ 


Dr. B. Rejt 
SREDNIA N 5. Tel. 38-70. 


Bp, choroby skórne, włosów, wone- 
ryczne, moczopłciąwe i kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisu Salvar- 1% 
sanem Khrlieb-Hata „000% j „91e* 
(wśródżylnie). Leczenia elestrycznośa 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecą; 
cych włosów) r oświetlenie kana- 
u (uretroskopia). Godziny przy jęć od; 
911, do 18, i od 5-6j do 8-a) wieca 
w niedziele od 10-6) dą 2-6j po poł 
Dla W. Pań: osobna poczekalnią. 


e. 


R 
f 


meea 2 1 7 


"Dr. L. Klaczkin 
Nonstantynowska il. D 


Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

Przyjmuje od 8—1 rano | od 5—8 

włecz. Dla pań od 4—5 po półudniu | 


i a 


"—————r Ene m „a > s 


Choroby skórne, wena > 
ryczne i niemoc płciowe ` 


š a = ; 
Ur. Lewkowicz 
powrócił gai 
Pray syphilisie stosowanie prop. „600 ` ! 
i „2914“. Leczenie elektrycznoś alą i m r 
sitom wibracyjnym, x 
Konstarntynowska 2 
obok teatru Selina, 
od 9—4 i od 68. dla pań od 5—% jk 
niedziale od 9 do 3, 2703— . 


. 
a 
H 


p_e 4 PRZYS 


e R . P 
Ważne óla Pan! 
„SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


EUGENJA 

EUG | a. 
KARTOWSKA  , 

Łódź, Konstantynowska 5 


TELEFON Ne 28-01 
Poleca Szan Paniom w Łodz! I okalioaob 

z R 

NAJPIEZSIEJSZE GŁESAWIE 
mycię głowy a hatychmiastawym wy- 
suszenie (Manieur) czyszczenie paz 
nokci tarvowanie włosów i wszelsię 
roboty w zakręs: perukarstwa weho- 
dząco, jako to: loki turdanowa, War: 
kncze, 1 poslisch, zawsze W-najtow 
szym stylu wykonywane pod moim 
kierie: Wyuczam upingwa naj h, 
nowszych fryzut w 5 lescjach „4 
Aboońńent na ndojsau 1 w domach b 


TR AA INE S TE X5) 
DEALS 370 AA FDA GE 


WALIA EE 


8 NOWY KURJER ŁÓDZKI — 5 grudnic 1913 r. 


z E E 
ET RE NL E E T OR DEKAN N A RUS 


Magazyn kapeluszy 
C. Kalinowskiej 


obecnie- Piotrkowska 26 poleca NOWOŚCI SE- 


ZONOWE. 


BAERE PERUA: 608 KOONOKOBIA 


317) » TE AP 0 2 


Księgarnie Gebethnera i Wolffa 


w Warszawie, w Lublinie i w Łodzi - polecają 


NOWE POWIESCI: 


Bielska K. SEPARATKA. Z przedmową G. Zapolskiej. 
Gąssowski J. ZIAKMA SZALEJU. 
Gliński K. STARK LWY, Powieść historyczna, 
Gomulicki 4, BOJ OLBRZYMÓW. Z czasów wojny 


1512 r, 2— 
Huskowski Ja GESTY. 1.20 . 
Jagniątkowski Wł. W KRAINIE BOKSEROW. Z por- 

tretein autora. 160 
Jahoikowska-iioszutska L. 2 ODDALI. Romans. 1.30 
jeske-Choiński T. W PĘTACH WOLNEJ MIŁOŚCI 1.40 
Lubińska T. JARZMO MIŁOSNE. 1.80 
Łada Jan. LUCIFER, 150 
Makuszyński K. AWANTURY ARABSKIE. 1.60 
Piechowski G. USWIADOMIONY. 1.35 
Piątkowski H. REDUTA. 1.60 
Przybyszewski St. SWIETY GAJ. „Mocnego Człowie- 

ka“ część trzecia i ostatnia, 2— 
Wierzbiński H. OAZA MIŁOŚCI Z życia komunistów. 150 


s £apolska G. KOBIETA BRZ SKAZY. 2.50 
É Zbierzchowski H. ANIOŁY PŁACZĄ. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


ca $ PE T 


ZAE SEE SEDESCESSESESZS 


ł 


Ę Kto szuka: . 

E yi | pracy, 

“E osady, 

[E Ełużby, 
mieszkania, i 


zbytu towarów, 
rekłamy wyrobów, 
„ dzierżawy. 


Kto potrzebuje: 


inżynierów, 
urzędników 
tech ników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby. 


zr 


SE + 


=n 


E5 EL 


Kto ch ce: 


— 


wau mieszkanie, í 
sup:ś lub sprzedać Z 
ziemię, handle, ne 


gospodarstwa, i 
pożyczyć pieniędzy 
a iL p. mW 


lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ożólii 


najlepiej i najtaniej 
uzyska to przez 


OGŁOSZENIA 
H „Aow Krjerzę Łódzkim” 


Bic CG: ESDGESLĘ ZĘ ZĘ GE GA 


Precz z chiorkiem? 
PRożądana nowość 


Fabryka mydła i przetworów chemicznych w Łodzi 
nagroczozy ostatnio 


proszek do pra- è R 5 és 
R pog. naawa si G ; OROL 3 medaiem srebraym na 
ystawie kzeniiesiniczo-Przemysłowej w Łodzi „„erborol'! zast 
puje w zupełności euiores | sodę w praniu, oszezędza czas, pracę i oe 
dto: „„erborol* nadaje bieliźnie śnieżną białośc. dozyntekuje a 
! oszczędza twaninę. y H 


8-10 k. Schröter Pańska Nr. 54. 
Ządać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych 


-—— aaae ra m 


póleca na Jnowszy 


Lakłai szewcki W. EORSKIEGO 


(Plikołajewska Nr. 32) 


nagrodzony wielkim złótym medalem na wystawie rzemieśl.-przemysłowej 


dla księgarzy i kolporterów 


ściepne do zrywania i książkowe oraz wy- 
dawnictwa perjodyczne w 8-ch językach, książki gwiaz- 
kowe dla dzieci, klasycznej i t. p. poleca 
Księgarnia nakładowa J. MERECKIEGO. 
WARSZAWA Graniczna li. oddział w ŁODZI Piotrkowska 58 


Kalendarze 


w podwórzu parter. Hnrtownikom rabat, przyjmuje się prenumeratę 
ną wszystkie pisma oraz ogłoszenia po cenach redakcyjnych 


yć, bAZ s „il e e bil oo m 
UWADZE CHORYCH! 


Opinje wszelkich lekarzy zga- AZerZąCZ ką (irp r em) 


dzają si ę na jedno, a miano- 

wicie, że choroba zwana 
jako umiejscowiona, leczy się tylko przez energicznie działające szprycowanie 
a zatem jeśli kto, to aby, na zawsze wyleczyć się z tej choroby, zaleca się 
użycie szpry: LsETRYNEM, który według swiądectw i obserwacji, lekar 


cowania L Mozgowoja skiej w klinikach jest istotnie pewnym. środ 
kiem w walce z rzeszączną tryprem, ostrą i chroniczną, Oraz przy opla 
Do zupelnego wyleczenia potrzeba 2 do 4 flakonów, Cenu 


tlakonu 1 rb, 50 kop. bez przesyłki ekspedycja za zaliczeniem. Skład Główny 
Moskwa Baiszaja Jakimianka, w domu Lebiediewa m. 16. Adres dla bstów: 
Moskwa W-ny J, Mozgowoj. Reprezentant na Rosję Poludniową, Dom Han 
dlowy „J, Hasławski*, Odesa, Puszkinska. 11 


Sprzedał we wszystkich aptekach | składach Aptecznych w Moskwie w ma | 
zszynie T wa R, Kellera, i Spółki, K. Kriuansa, G, Bruasa Matejseną W. K. 


Ferrejna i w,innych składach . aptekach, 


ZPR RRELE OM IAA 


| 
i 
| wach kobiecych. 


Magazyn mebi 
 Ekonomja 


Firma chrześcijańska. 


Łódź. Piotrkowska 178, 
Jedyne źródło "ajkorzyst- 
j wych i używanych, Duży wý- 


AC 4 4 
ZAST" 


nieiszego nabywania mebli no- 
bór kredensów, stołów, krzeseł, 
szal. biurek, bibliotek, otoman, 
luster, łózek, bieliżniarek, garni: 
turów salonowych, mebli giç- 
tych it d kupować najlepiej 
tylko 


w Ekonomii ? 


ut. Piotrkowska Ai- 178. 
13 : 


Przy inteligentnej żydowskiej 
rodzinie, jest 


POKOJ 


z całodziennem utrzy waniem 


dla pani lub panieus: Na 
miejscu pianino, Nawro. 1-a 
m. 8. 4384- 2 


Buchaiterji: 


podwójnej, korespondencji 1 prawa 
handlowego, oraz wszałkiej biurowo- 
ści, wyucza w krótkim czasie meto- 
dą praktyczną i przyspasabia na sa- 
modzielnego buchaltera-korespondsn- 
ta, długoletni sze! biura Ake. Tow. 
Oferty pod „bBuchaljter-praktyk* w 
administracji niniejszego pisma. 


1-4 kulndrne Kursy Zaoczne, 


CAŁKOWITY KURS WYKŁADÓW 
p: © „STOE POSTNY I OSZCZĘDNY* 
około 1000 przepisów na jedzenia, na- 
poje, pieczywo, kompoty, leguminy, 
konfitury pierogi i t p., przeszło 3 U 
stronic wyraźnego druku. Cena z prze- 
syłką za zaliczeniem 2 r. 60 k. WSKA- 
ZOWKI jak należy prawidłowo pró- 
waądzić gospodarstwo domowe i przy- 
gotowywac ekonomicznie smaczne 
i pożywne obiady, z objaśnieniami jak 
należy krajać mięso i zdobić stoły 
i dania, około 100 str. z rysunkami. 
Cena z przesyłką za zaliczeniem 1 r. 
20 k. Obydwie książki razem 3 r. 35 k. 
(można markami). Z zamówieniam 
należy się zwracać tylko do J- K 
PETERSA, S-Petersburg Pet. Stori 

Bolszoj pr. M 56. 2736—0 


umeme: 


uża widna sala 


(36X18X12 dok.) z elektrycz- 
nem oświetleniem i centr, o- 
grzewaniem, nadająca się dla 
stowarzyszeń, jako lokat han- 
dlowy ! na różne inne cele, 
jest do wynajęcia od 1 stycz- 
nia. Wiadomość u właściciela 


Mm 
[UI saa 
bodennath a/l 


Wykształ. Inżynierów, 
Archit, Technik., Chemi- 


Program 


ków. 


PO 3 


Ogromna oszczędność! 


kupujcie kalosze z gumkami. Gumki 
paientowano do kaloszy dostać moż- 
na od 36 kop. za parę u,M. Rosen- 
borga w Łodzi Nawrot, XM 2 I-piętro. 
Ządać wszędzie. 4130 - 3 


r1718—12—1 


Nowoctworzormy 


MAGAZYN KRA wleGKi 


przyjmnie wszelkie obstalunki tak 


z własnych, jak i powierzonych 
materjałów } 


W. Krzyżanowski 


uł. Przejazd 84, (dom ludowy) 


46 dm 
mi BEZPŁATNIE 


Jeżeli się nie nauczycie w ciągu 
40 dni swobodnie mówić, czytać 
1 pisać po, niemiecku, trancusku, 
angielsku i łacinie przy pomocy 
naszych samouczków, ułożonych 
podług najnowszej metody (wszy- 
stkie inne reklama) 
zwracamy pie sądze 
Cena samouczka w jednym języku 
z przesyłką za zaliczenie:n poczto- 
wem rb, 1 Kop, 10. Ż-ch rb. 1 kop. 
90, 8-ch rb. 2 kop. 80, 4-ch rb. 3 
kop 66. Zamówienia przyjmuje jə- 
dyny na całą Rosję skład St. Pe- 
„iersburg, Peterb. storona, Bolszoj 
prosp., 56—565 J. K. PETERS. 


UWAGA! 


Przepisywanie różnych papierów na 
maszynie w rosyjskim, polskim „i nie- 
mieckim jęz Nauka pisania na ma- 
szynach .„Adler* (orzeł), i „Remin- 
gion* od 5 rb. ZIELONA 16, (daw- 

niej Zielona 11). 


| -=æ w wam Ma W AM od 


4317—3 


ficuszerka masażystka 

z Uyplomem Cesarskiej Aka- 
demji medycznej w Fetersbur- 
gu praktykująca 20 lat, przyjmuje: 
inasaż. porody w nocy, zamówienia 
na słąbość, podskórne zastrzykiwa- 
nie, udziela porad, dyskrecja zapew- 
niona. Andrzeja N 3 m. 13 d012—%. 
Odpowiedzi na listy. 


KOTIK 


jedwabny ua damskie palta po cenie 
fabrycznej uo sprzedania. Zachodnią 
N 62 m. 7 na- parterze, r1843—3 


Ne 279 


finglik-nauczycie 
uczy gruntownie hiki angie]- 


skiego. Wiadomość, Dzielna 4" 
stróż wskaże. 


3" sprzedania anłasser do pię: 
ciokonnegu motoru zupełnie m= 
wy. Wiadomość: ul. Konstantynow= 
ska N 18 na parterze w oficynti: 
ostatnia sień. 3740— 


WĘ sprzedania używana dębowa 
otomana u tapicera. Zachodnie 
Je 39. 41340—2 


ja uke się 2 pokoi umebiowa* 
nych przy inteligientnej izraelie- 
kiej rodzinie. Oferty pod literą L. skła- 
dać w administracji „Kurjera”. 


nana” aaa 


oszukuję do pralni, panny dò 


Ogłoszenia drobna: 


prasowania i chłopea do usług. 


Zawadzka 23 „Margolin“. 4311-3 
pp zed zara4, na wies do go- 

spodarstwa niewielkiego paro- 
bek 1 dziewczyna skromni, uczciwi 
i pracowici. Zgłaszać się ul. Kon. 
gS'Antrynowska M 15, ostatnia sień nia 
dole. 


ba E, W E NY z 
jp oszukuję pozyczki Od 5 ao $ 
tysięcy rubli na nowy dom przy 
ul. Warszawskiej w Pabjanicach, na 
I-szy numer hypoteki po Towarzy- 
stwie. Dom oszacowany na 26000 
rubli, dochodu daje 2,000 rubli rocznie. 
Ktoby chciał pożyczyć na umiarko- 
kowany procent, niech nadeśle wia- 
dcmość do „XN. Kurjera Łódzkiego“ 
źachodnia 537. dla „Gospodarża* 


pa się wyżeł biały, brons 
zowe łaty, łeb bronzowy. Odeb: 


rać można ża zwrotem kosztów. 
Wschodnia 38 u stróża. 4346—3 
| „jlekarnia że sklepem do wynaję- 


cia, UL Suwalska N 33. 4341-3 


«w kradziono weksei na łóU rdl wy- 
stawiony przez Wincentego By- 
bińskiego, ną zlecenie Kusaka, pł. 
17j6. 1913 r. Weksel ten jest nieważ* 
ny. ; -_„4336—3 
kradziono weksle in bianco La 
200 i 300 rb. wystawione przez 
Jana Wojciechowskiego i na 200. rb 
wystąwiony przez Wojciecha Woż- 
nłaka, oraz paszport, wydany z gmi- 
ny dtudogoszcz, pow. łódzkiego na 
imię, Józeła Gossa.. Weksie te są 
nieważne. j 4330 —3 
ublokator może dostać mieszkanie. 
źmohodnia 24-21_____4306—3 
dzielam lekcji gry na mandoli- 
mie. Konstantynowską A 24 m. 9, 
prawa oticyna, li piętro od 2—4 pr 
południu i od 7—5 wieczorem. 
3348—1 
p okóje na parterze w  oficy- 
nie, Strona stonećzna, zdatné 
va kantór lub pokój z kuchnią za- 
raz lub od 1 stycznia do wynajęcia 
Piotrwowska 180. 4355—3 
DŁ NY mogą mieć lu- 
dzie inteligentni uStGsUNKOWANI 
poza zajęciem piurowem, jako ajenci 
i-go Wzaj. i-wa Ubezp. na, Życie, 
Zgtaszać się prosza w da. 5 1 6 ód 
4 i pó. do 7 po poł. un, 7 i 8 b. m. 
od ll-ej do 12 i i pół rano. Oterty 
piśmienne będą uwzględniane. Adres: 
Grojowski, kaawańska 19 m 6. b 
H Ae teieżerski egzystu ący 11 iat 
sorzedam Z powodu wyjazdu 
Alcia a. 48351—7 


- uguięły dowody Uadziałui Warsz 


Ake, Tow. rFożyczkowego. Ża- ' 


chounia Xe 31 NM 49325 i 71702. 
4313 —2 
Z dowód JE 58693 I Udaziaiu 
uódzkiego Warszawskiego Ak. 
cyjuego Towarzystwa Pożyczkowego. 
zachodnią 38 3L. 4314—:. 
zy aglinęiy dowody Ne 5229 1 84620 
dm | Łódzkiego Uddziąłu Warszaw- 
skiego Akcyjnego Towarzystwa Po- 
życzkowego. Zachodnia 31,  4338—41 
ŁY dowód M 17510 Łódzkiege 
l Oaziału Warszawskiego Akcyj: 
nego Towarzystwa Pożyczkowego 
przy ul. Zachodniej X 31. | 4837—1 


geny pies wyżeł czarno nakra- , 


piany, uszy czarne z boku i z 


tyłu ezariia łata. Proszę. odprowa- ' 


dzić za wynagrodzeniem albo dać 
znać, Andrzeja 31 m. 12. 4332 —3 
= mam M | a w Z A A 
<.jaginąi paszport, wydany z gmi- 

ny Wodzirady, pow. łaskiego, 
guv. piotrkowskiej na 
bobczaka. 4339—1 
Z 5 paszport, wydany ż gminy 

uułów, pow. łukowskiego. gub. 


« 


imię Jana : 


= 


siedleckiej, i metryga na imię Sta- , 


nisława Golubiec. 4321—3 


Zadzim, pow. 
kaliskiej, na 
Racięckiego. 


sieradzkiego gub, 
imię Władysława 
4296—3 


» ZEE paszport wydany z gminy 


bielawy, pow. łowickiego, gub. 
warszawskiej, ną imię Agnieszki 0- 
OWSKiej. 4505 —3 


Cee mas. WG. [roza TEA Ja W a 
grenan karta od paszportu, wy- >` 


PIE paszport, wydany z gminy ` 


dana z tabryki Poznańskiego na , 


imię Michała bzuurskiego. _ 4535—1 
„yaglnęia karta Od paszportu, wy- 
śm cana z tabryk! Kaszuba na imię 


W ladystawa Szymańskiego. 4347—1 


sa karta od paszportu, wy- * 


w Łodzi w roku 1912. Poleca Sz. Klijenteli obuwiewszelkiego rodzaju, Zachodnia 38. 4142—2 8- „de að CZE) dana z tabryki Margulesą na 
wykonane według ostatniej ady Ceny przystępne. sh she Se Se ję Ge Ga Se $6 imię Gonowety Grzelak, Ś341—1 
"Wydawca mntłorwi Ksiazek. 


W drukarni St. Ksiażka. Zachodnia 32 Radabtor odnowiedzialny: Eranciszek Jarzęcki 


